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WOJNA. 
w ka fety rosyjskiej z Portu Artara. 
uro Reutera doniosło wesoraj s Crifn, że 
feta rosyjska złożona s 6 pancerników, 4 krą- 
żowników oras z połowy torpedoweów, wydo- 
stała się we Środę z Portu Artura na pełne mo- 
rse i że w Ślad za nią popłynęła flota japońska. 
Draga depesza Reutera s Tokio potwierdsiła 
pierwszą, a zarazem doniosła, że obie fioty sto- 
ozyły s sobą zaciętą walkę, której resultat do 
tej pory (godzina 5-ta po południu) jeszcze nie 
«nany. 
Jakkolwiek nieznane są jeszese bliżaze szcze- 
góły tej wycieczki i nie wiedzieć, osy flota rosyj- 


ska przełamała blokadę wskutek niezbyt ścisłe- 


go pilnowania Japończyków, csy też admirał To- 
go pozwolił jej na wypłynięcie, by potem na 


pełnem morsu zniszczyć ją w bitwie, to jednak 


wycieczka ta świadesy wymownie, że położenie w 
Porcie Artura jest nader krytycsne i że komen- 


da załogi w przewidywania upadku twierdzy 


chciała uratować fotę. 


Japończycy wskutek zdobycia Wilezego wsagó- 


rss, oddalonego o 8 wiorst od wody, mogli stam- 


tąd ogniem dsiałowym rasić okręty rosyjskie, 
atojące w basenie wewnętrsnym ; okręty te, nie 


mogąc skutecznie odpowiadać na ostrzeliwanie, 


narażone były na pewną zgubę, podesas gdy w 
rasie wydostania się na pełne morze, w bitwie 


p nierównej mają już niektóre widoki oca- 
nia. 

Próbę wypłynięcia s Portu Artara podejmo- 
wała flota rosyjska już kilkakrotnie w ostatnich 
tygodniach. Zwykle przedsięwzięcie to utrudnia- 
ły miny podwodne, zakładane przez Japończy- 
ków każdej nocy u wejścia do basenu, a raz ad- 
mira? Togo na czele floty zmusił ją do cofnięcia 
się napowrót. Obecnie usiłowania te powiodły 
się. O ich następstwach doniosą zapewne wkrót- 
ee telegramy. W każdym rasie należy się spo- 
dziewać, że admirał Togo dołoży wszelkich sta- 
rań, aby flota portarturska nie dostała się do 
Władywostokn, gdyż wtedy położenie Rosjan na 
moran poprawiłoby się znacznie. 

„Zdobycie „Wilczege wzgórza." 

Jak już s depesz wiadomo, sażarte ataki do 
Porta Artura w ostatnich dniach lipca awieńczo- 
ne zostały zdobyciem „Wzgórza wiłczego*. pozy- 
cji, odległej o 8 wiorst od twierdzy. Ostatnie 
ataki, w których brało udział 70.600 ludzi i se- 
tki dsiał, w następujący sposób przedstawia wy- 
dawany w Porcie Artura dziennik rosyjski No- 
wy Kraj, którego odnośny eg:emplars otrzyma- 
RO W "e dniach w Czifa. 

4 niu 29 artylerja japońska rospoczęła 
po południa ogień nienstający, dia sbadania s 
iegłości, w jakiej znajdowali się Rosjanie, ros- 
etągnięct na szerokości 25 kilometrów. Żołnierze 
aasi pod bronią spędzili noc całą w rowach — 
Z brzaskiem dnia następnego rozpoczęła się sno- 
wu kanonada ; ostrzeliwane wssystkie nasze szo- 
regi. Bombardowanie, lepiej kierowane, trwało 
do wieczora. Najwścieklejszy ogień skierowany 
był na baterje księcia Tosseodse (?) i kapitana 
Skrydłowa, składające się z dsiał dwunastocalo- 
wych, należących do marynarki rosyjskiej. Istny 
grad granatów padał nieustannie na nasse oszań- 
sowania. Pociski, przelatujące po nad okopami, 
spadały w dolinę, poniekąd posa baterje, wyrsą- 
dzały jednak wielkie szkody w ludziach. Nasa- 
jatrs o wschodsie słońca, pod jego prażącymi 
promieniami, rozpoczęła się jeszcze 2wawsza 
walka. Prawe skrzydło rosyjskie, dowodsone przez 
jenerala Kondratienko, byio celem piekielnej ka- 
nonady. Baterje morskie, literalnie sasypane po- 
tiskami, przerwały ogleń. Jak jen. Kondratienko 
domyślił się, Japońcsycy mniemali, że rezer- 
wy rosyjskie znajdują się poza niemi W miarę 
rozwidniania się, celowanie Japońcsyków stawa- 
ło się dokładniejssem. Piechota rosyjska, ukryta 
w rowach i oczekująca na rozkaz wyraszenia do 
ataku, prsypatrywać się musiała bezczynnie ty- 


Kraków, Piątek dnia 13 Sierpnia 1904 r. 


tanieznemu pojedynkowi dsiał. Ucierpiała jednak 
niewiele gi granatom Ya Nagle g 
godziny dziewiątej rosległy siy salwowe wystrza- 
ły, a dającej prawdopodobny atak. Działa 
rosyjskie sagrzmiały znewu, a piechota posłała 
wrogom istną chmurę kul karabinowych. Godzi- 
nę prawie sslt Japońcsycy naprzód wśród tej 
bursy cgnistej, pod deszczem pocisków ; padały 
ieh setki. Nagle powstrzymują krok i stają jak- 
by wryci na miejseu. Rosjanie uradowani krzy- 
osa „hurra“, by s bagnetsm w ręku rzucić się 
do ataku — ale oto w tej chwili jenerał Stoes- 
sel posyła przez adjatanta wiadomość, że atak 
na prawe skrzydło jest tylko podstępem, ukry- 
wającym koncentrację japońską w celu zaatako- 
wania lewego skrzydła i sawładnięcia „ Wilczem 
wzgórzem *, Jenerał Kondratienko i jego sztab 
maszą się tam udać natychmiast. 

Ruszyli w galopie; wkrótce dopadają roz- 
stajnych dróg: jedna dłuższa, należycie osłonię- 
ta; drugą krótsze, wiodącą przez dolinę, samia- 
tsją w całej jej szerokości bomby i granaty. — 
Jenerał bez wahania rzuca się w ten dessos i 
przebiega dolinę nieraniony...* 

Lecz „Wilcze wzgórze” wskutek maskowanych 
operacji było już sa silnie zaszachowane; Ja- 
pończycy byli w przewadze liczebnej. Długie go- 
dsiny straszliwych walk skończyły się zdobyciem 
„Wilesego wzgórza." 

Mobilizacja 13 korpusu rosyjskiego. 

Ukaz carski, postanawisjący mobilizację 13 
korpusu rosyjskiego, ukaże się w tych dniach w 
łamach petersburskiego! Gońsa urzędowego. Z te- 
go powodu korespondent jednego s najpocsytniej- 
szych dsienników francuskich zwrócił się do ofi- 
cera, sajmującego wybitne stanowisko w rosyj- 
skim sstabie jeneralnym, s następującem pyta- 
niem: „Dla czego naeselne kierownictwo wojen» 
ne upiera się dalej posyłać na daleki Wschód 
wojska ze środkowych gubernij, wcale niesdatne 
do walki na niesnanym sobie terenie, i nie u- 
miejące znosić straszliwyęh tegorocznych upałów? 
Wszakże wacie doskonałe pułki kaukaskie, prsy- 
swyczajone równie do gorąca, jak do chłodów, 
posiadające artylerję górską, umiejące poruszać 
się wśród gór swobodnie, dowodzone przez sdol- 
nych oficerów, przyswyczajonych do trudów wo- 
jennych, słowem oddsiały idealnie odpowiadają. 
ce warunkom kampanji, prowadzonej obecnie w 
Mandżurji. Wysyłając je w pierwszej linji, uni- 
knęlibyście narzekań naczelnego wodsa, który 
skarży się nieustannie, że wojska, jakie otray- 
muje, nie są w stanie snosić straszliwego gorg- 
ea, padają więc ofiarą porażeń słonecznych, a w 
bitwach, s powodu snażenia i bezsilności, giną 
w snacznie większej liczbie, niżby ginąć powin- 
ny, gdyby mogły i umiały wytrsymywać trudy, 
Da jakie są wystawione w obcym | nieprzyja- 
znym im klimacie". — „Mass pan słuszność — 
odpowiedział interwiewowany oficer. — Nie ule- 
ga wątpliwości, że odnieślibyśmy niesaprzeczone 
korzyści, gdybyśmy na daleki Wschód wysłać 
mogli trzy korpusy kaukaskie. Korpusy te po- 
siadają niezaprzeczenie snatsną wyższość nad 
wojskami, wprawionemi obecnie w skcję. ale przes 
jakie oddziały sastąpilibyśmy je na Kaukazie ? 
Droga, którą masielibyśmy je sprowadzać na plac 
boju, jest dłaga i bardzo kosstowna, a na sastą- 
pienie ich nie moglibyśmy wysłać wojst s Mo- 
akwy i Charkowa, zupełnie nieprzygotowanych 
do tego przeznaczenia. Ale przedewssystkiem nie 
chcemy opróżniać Kaukasu, opróżnienie bowiem 
wywołaćby mogło bardzo niebezpieczne kompli- 
kacje. Tak postawa Turcji, jak Anglji, naszej 
wiecznej nieprsyjaciółki, smussa nas kadry Kau- 
kaskie pozostawić na miejscu, nietkniętemi*, — 
Korespondent dodaje od siebie, że wiadomem mu 
jest z najpewniejszego Źródła, iż w najwyższych 
petersburskich sferach rsądowych, panuje wielkie 
rozgoryczenie, wywołane postanowieniem nie wsy- 
wania wojsk z Kaukazu na mandżurski teren wo- 


jenny. 


Rek XII. 


Baia 12 sierpnia 1679 rok. 


(Prstd ówierówiekiem. — Hr. Taifa zostaje preze- 
sem ministrów. — Jego przessłcóć miniuterjalna. — 
Towarzysz zabaw arcyksięcia Pranciszka Józefa. — 
Krew celtycka w żyłach. — Przymiotyi wady praw- 
dstwego lilandczyka. — Dowcip. — Lakkomyśl- 
ncść. — Pociąg do butelki, — Wybory w 1879. — 
Pierwszy skład gabinetu. — Zmiany w czerwcu r. 
1880, — Błędy lat późniejszych ) 

Nasz korespondent wiedeński (X/w.) pisze: 

Dnia 12 sierpnia 1879 r., a więc przed ćwierć- 
wiekiem Anstrja otrzymała nowego prezesa mi- 
nistrów. Był nim Edward hrabia Taaffe. Brał 
on ster rządów z rąk Stremayera, który od lu- 
tego do sierpnia tegoż roku przewodniesył ra- 
dsie ministrów, w której Taaffe po dymisji Las- 
sera w lutym 1879 piastował tekę spraw we- 
wnętrsnych. 

Tasffemu nie brakowało już doświadczenia 
parlamentarnego. Towarsyss lat dziecinnych i s8- 
baw cesarza Franciszka Józefa, od którego był 
młodzzym o trzy lata (urodził się w Wiedniu 24 
lutego 1833), awansował szybko. 

Już w 1861 r. otrsymał stopień radcy na- 
miestnictwa w Pradze. W 1863 r. stanął jako 
prezydent na czele rządu krajowego w Saltbur- 
gn. Pozostał tam niemal cstery lata. W 1867 r. 
dnia 7 marca cesars zamianował go ministrem 
spraw wewnętrznych w miejsce hr. Bolerediego , 
owa tekę zmienił w dnia 30 gradnia 1887 r. na 
tekę obrony Krajowej. Hr. Tasfte był pierwszym 
ministrem obrony kraj. w Austrji, a nadto osobi- 
stością cywilną. Wesoły, żartobliwy, zgodny do 
natępstw, bardso lubiany na dworse, popularny 
wśród kolegów, otrzymał po ustąpieniu obrażo- 
nego księcia Karola Auersperga dnia 26 wrze- 
śnia 1868 prezesurę gabinetu. Zatrzymał ją po 
dzień 15 stycznia 1870 r. Tego dnia wystąpił 
g gabinetu wras s Alfredem hr. Potockim i dr 
Janem Nepomucenem Bergerem, gdyż się nie 
zgadzał stanowczo na zasady centralistyceno-gor- 
manisacyjne, według których chciała rządzić wię- 
kszość gabinetu. 

W kwietniu 1870 r. snowu jest ministrem 
spraw wewnętrznych. Przyjął to stanowisko na 
prośby Alfreda hr. Potockiego, którego cesarz 
zamianował prezesem gabinetu. 

Upadek Potockiego w dn. 7 lutego 1871 r. 
kładzie kres dsiałelności ministerjalnej Taaftego 
na czas dłuższy. Hr. Hohenwart posyła go do 
Innsbrucka jako namiestnika. Dopiero bankra- 
ctwo centralismo niemieckiego pod formą ustą- 
pienia Lassera, Adolfa księcia Auersperga i mi- 
nistra bes teki Ungra przywołuje go ponownie 
do Wiednia, ponownie na Plac Żydowski jako 
ministra spraw wewnętrznych w intym 1879 r. 
Po praeprowadsonych wyborach do Isby posel- 
skiej w czerwenu i lipcu 1879 r.. gdy lewica nie- 
miecka straciła większość dsięki zaprzestaniu 
prsez Czechów polityki abstynencyjnej, — hr. 
Taefe, satrsymując sprawy wewnętrzne, stanął 
na ezele gabinetu. Część dawnych ministrów sa- 
treymał, część drugą przybrał s biurokracji No- 
wość tworzyło samianowanie dra Prażaka z Mo- 
raw jako czeskiego ministra besg teki. Zasiadł on 
na ławie ministrów obok dra Florjana Ziemiał- 
kowskiego, który był ministrem galicyjskim już 
od 21 kwietnia 1873 r. 

Hr. Tsaffe pochodził z starodawnej rodziny 
trlandzkiej, która, chroniąc się przed prześlado- 
waniem Anglików, przybyła w XVII wieku do 
Austrji. Jeden s przodków hr. Edwarda dosła- 
żył się stopnia jeneralskiego jeszcze sa Leopol- 
da I. Ojciec późniejszego prezesa ministrów na- 
miestnikował we Lwowie, potem był presyden- 
tem najwyższego urzędu sprawiedliwości: (der e- 
bersten Justisstelle) czyli ministrem sprawiedli- 
wości. Lea eq 
W żyłach pr. Edwarda pulsowała żywa krew 
celtycka. Miał wssystkie przymioty i wady tej 
razy, które Teodor Momsen w „Historji rzym- 


2 data 12 sierpnia 


skiej“ zowie jedną z najbardziej utalentowanych 
na kuli ziemskiej. Słynął z doweipa kostycznego, 
który świadczył o obserwacji bystrej i o lotnej 
wyobrażni; obejmował szybko nowe stosunki i 
ludzi; miał zmysł praktyczny, świadesący o real- 
nem pojmowania rzeczy. Ale nie brakowało mu 
ealtyckiej lekkomyślności w używania uciech te- 
go Świata. 

W latach dojrzalszych, jak to się niestety 
trafia zbyt często w Iriandji, pił, co wreszcie 
skróciło mu życie, gdyż nie skończył nawet 63 
lat (zm. 1895 r.). 

Gdy obejmował rządy, lewica pomrukiwała 
niechętnie. Potem zaczęła mn robić przeszkody, 
zapównisjąc, iż nikt w Austrji z błurokratów, 
oraz polityków nie cieszy się takiem zaufaniem 
monarszem, jak Taaffs. Na psoty lewicy Taaffa 
odpowiedział usunięciem ministrów centralisty- 
czBych w dniu 27 czerwca 1880 r. i powołaniem 
do gabinetu, tak wybitnego autonomisty, jak dr 
Juljan Dunajewski. 

Nikt nie sądził, by Taaffe zdołał tak dłngo 
utrzymać się na miejsen naczelnem. Dopiero po 
latach kilkunastu, w 1891 r. zaczął schodzić, 
czy też musiał zejść z prostej linji antonomi- 
cznej i zbliżył słę do lewicy niemieckiej, zrodził 
się skutkiem tego szereg pomyłek, błędów, ma- 
newrów niezręcznych, których wynikiem był u- 
padek Taaffogo w dniu 12 listopada 1893 r. 

Utraty władzy długo nie zdołał przeżyć, bo 
zmarł 29 listopada 1895 r 


Zatare Stanów Zjednoczonych z Turcją, 


Rząd Stanów Zjednoczonych zagroził snłta» 
nowi manifestacją zbrojną. Eskadra amerykań- 
ska, składająca się z trzech krążowników opan- 
cerzonych „Olympja*, „Baltimore“ i „Cleveland“, 
które do tej pory snajdowały się w pobliżu Niz- 
zy, odpłynęła też już pod dowództwem kontr- 
admirała Jewella na wody tureckie, ku Smirnie. 

Przyczyną tego zatargu było zniszezenie wła: 
sności misjonarzów amerykańskich przez tłam 
turecki podezas ostataich rozruchów w Armenii. 
Gabinet waszyngtoński zażądał oczywiście za- 
dośćuczynienia i zwrotu strat, a rząd turecki, 
jak zwykle, tak i w tym wypadku, usiłował 
przedewszystkiem odroczyć decyzję | dawał od- 
powiedzi wymijające. 

Pod koniec zeszłego miesląca poseł amerykań- 
ski Leishman miał andjencję u sułtana, i twier. 
dzono, iż otrzymał nareszcie odpowiedź zadawa- 
lającą. Tymczasem nadeszły z Armenji wiado 
mości o nowych gwałtach tureckich, i okazało 
się, że Turcja tak samo w Armenji jak innych 
prowinejach, mimo nalegań mocarstw, nie zdoła 
przywrócić i utrzymywać należytego spokoju. 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. $. 


85 (Ciąg dalszy). 


Ceneri osłupiał wobee zbrodni, która czyniła 
niepotrzebnym plan naprzód ułożony. Petriche 
tylko zachował krew zimną. Kreyki Pauliny mo- 
gły były wydać wszystko; podbiegł więc ku niej, 
zarzucił na głowę grubą kołdrę wełnianą, poło: 
-é nieszczęśliwą na kanapie i trzymał x calej 
siły. 

W tej właśnie chwili ją wszedłem; wszedłem 
jak mśetciel zbrodni. 

Nawet okrutny Macari osłapiał na mój wi- 
dok. Petriche przez instynkt samorachowawczy, 
uchwycił pistolet i wytelował. Ceneri znów, on 
tylko jeden zrozumiał moją odezwę błagalną i oca- 
li? mi życie. 

Macari zaś, skoro przyszedł do siebie z pierw- 
szego Ździwienia, nastawał, żebym uległ tema 
samemu losowi jak Anthony March. 

Sztylet jego wzniósł się znów nademną, pod- 
esas gdy Petriche, który puści? Panlinę, żeby 
mnie pochwycić, trzymał mnie leżącego na po- 
dłodze, w miejscu gdsie upadłem. 

Ceneri, sprawdziwszy, że jestem ślepy, ode- 
pchnął sztylet; zaklął się, że do drugiej zbrodni 
nie dopuści. 

Petriehe popierał Ceneri'ego, Macari więc 
choć zły, musia? uledz, pod warunkiem, że po- 
stąpią semną tak, jak już opowiedziałem.' 

Dlaczego Ceneri nie poszedł i nie doniósł o 
abrodni komu należy ?... 

Zapewne obawa, żeby nie być do niej za- 
mieszanym, muilała go powstrzymać; wiedział 
także, iż będzie napewno skazany za roztrwo- 
nienie powierzonego sobie depozytu. Może Pe- 
riehe i on uważali także życie ludzkie xa bar- 

so małą rzegs w porównania se swojemi spra- 
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Jak ułożyły się w tym czasie stosunki mig- 
dzy rządem tureckim a gabinetem waszyngtoń- 
skim nie wiadomo. Dość, że najniespodziewaniej 
sekretarz stanu Hay przerwał swe wakacje letnie 
i powrócił do Waszyngtonu, a w kilka dni pô- 
żutej pełnomoenik turecki otrzymał zawiadomie- 
nie, że Stany Zjednoczone nie mogą esekać dłu- 
ġej na zaspokojenie swoich pretensji. Wreszcie 
wszoraj nadchodzi wiadomość, że eskadra ame- 
rykańska otrzymała rozkaz wyruszenia na wody 
tureckie. Wszystko to można jedynie tłómaczyć 
tam, że rząd turecki szukał według swego zwy- 
czaju nowych wybiegów i usłłował przewlec je- 
szcze dłużej załatwienie sprawy, a wobec tego, 
jak powiada Hay, cierpliwość rządu amerykań- 
skiego wyczerpała się. 

Ukazanie się tloty amerykańskiej przed Dar- 
danejami jest wypadkiem, któremu nie można 
odmówić poważnego znaczenia. Po rat pierwszy 
Stany Zjednoczone występują czynnie w jednym 
z tych satargów, którymi dotąd zajmowała się 
tylko Europa, korzystają z krzywdy, wyrtądzo- 
nej misjonsrzom amerykańskim, aby wmieszać 
się do sprawy armeńskiej, która ze swej strony 
jest tylko jednym szezezółem niepokojącej Euro- 


| pę oddawna „sprawy wsehodniej*. Próby takie- 


go wystąpienia robiono w Ameryce kilkakrotnie 
w czasach ostatnich, ale FEaropa odpierała je 
zawsze, powołując się na stanowczość z jaką Sta- 
ny Zjednoczone przestrzegają znanej doktryny 
Monroego: skoro Earopie nie wolno mieszać się 
do wewnętrznych spraw amerykańskich — to i 
Ameryce nie wolno mieszać się do wewnętrznych 
spraw europejskich. Tymczasem jednak doktryna 
Mosroego doczekała się rewizji za staraniem Nie- 
miec i Augiji, które w porozumieniu z Francją 
i Włochami wysłały swoje floty do Ameryki, a- 
by zmusić Wenezuele do zapłacenia swoich dłu- 
gów. Rząd Stanów Zjednoczonych nie zaprote- 
stował przeciw temu; przyznał, że państwa eu- 
ropejskie mają prawo do stanowczego występo- 
wania przeciw republikom amerykańskim w o- 
bronie słusznych praw swoich poddanych. Skut- 
kiem tego Weneguela doczekała się blokady 
swoich wybrzeży i musiała zgodzić się pod prsy- 
musem na zaspokojenie swoich wierzycieli euro 
pejskich. Ale w Stanach Zjednoczonych spamię- 
tano sobie dobrze ten wypadek. Skoro państwom 
europejskim wolno bombardować wybrzeża ame- 
rykańskie, żeby przez to zmusić Wenezuelę do 
wypłacenia sum, należących stę Europejczykom, 
to i Stanom Zjednoczonym wolno zrobić manifa- 
stację zbrojną na wodach tureckieh, aby prze- 
konać sułtana o tem, % jego niechęć do zwró- 
cenia strat misjonarsom amerykańskim może na- 
razić go na poważne przykrości. Temu też za- 
pewne Europa, wobec wspomnianego wyżej pre- 
eedensu przeszkadzać nie będzie. Bedzie pewno 
tylko wymagać, aby Amerykanie przy tej spo- 
sobności nie wmiessali się do spraw wewnętrz- 


wami; to tylko pewne, że ręce ieh splamiły się 


nieraz morderstwem politycznem. 

Przekonani, że gdyby zostali wydani w ręse 
sprawiedliwości, nie mogliby się niezego spo- 
dziewać, połączyli się z Macarim, starając się 
zatrzeć wszelkie ślady zbrodni. 

Teraz, gdy szli ręka w rękę x zabójcą, pew- 
ni byli, że zbrodnia nie wyjdzie na wierzch. 

Dajpie potrzeba było mnie się porbyć. 
Petriche (Ceneri bowiem sie chciał pozostawić 
mnie w rękach Macari ego), Petriche tedy wy- 
szedł; sprowadził powóz. Stangret zapłacony do- 
brze zgodził się na zostawienie go na godzinę 
Ponieważ była noc jeszcze, można było, nie bę- 
dąc widzianym przez nikogo, wsadzić mnie do 
powozu. Tem łatwiej to przyszło, że przedtem 
kazano mi wypić narkotyk. Petriche złożył mnie 
na mstronnej ulicy; potem odprowadził powóz do 
właścieieła i powrócił do towarzyszów. 

Panlina zaś, przestała jęczeć i leżała spokoj- 
nie w śnie letargicznym. 

Była ona dla tych, którzy ją otaczali, głó- 
wnem niebezpieczeństwem. Nie było nie innego 
do zrobienia, tylko przenieść biedną dziewczynę 
do jej pokoju i zostawić pod air Teresy. Gdy 
się obudzi, pomyślą eo z nią zrobić. 

Najpilniejszem było pozbycie się trupa. Prze- 
różne sposoby obmawiali, w końcu stanęli na 
najhaeardowniejszym. 

Nazajutrz rano wysłali list do mieszkania 
Anthonyego z zawiadomieniem, jako młody March 
zachorował ciężko u wuja. 


Ciało ofiary ułożyli zręcznie w taki sposób, 
aby mu nadać pozór Śmierci naturalnej. Stabry- 
kowano Świadectwo zajścia z podpisem doktora. 
Trumnę i skrzynię drewnianą obstalowano u 
przedsiębiorcy pogrzebowego na noc następną. 
Ciało złożono w niej w obecności Ceneri'ego, 
bez zwykłych formalności; tłómaczono ten sposób 
działania mówiąc, to jest tylko prowisorycznym, 
ponieważ pochowanie zie się zagranicą, 

Następnie s pomocą fałszywych świadectw, 
dopełniono formalności koniecznych i, dwa dni 
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nych państwa tureskiego, a mianowicie do apre- 
wy armeńskiej, 1 nie rozwinęli na własną rękę 
niebespiecznej sprawy dardanelskiej. 


Kolonje niemieckie. 


Od kilku tygodni bawi w Berlinie deputacja 
kolonistów niemieckich posładłości afcykańskich, 
objętych powstaniem Hererów. Przywiozła ona 
z sobą memorjał, malujący w jaskrawych bar- 
wach stosunki wewnętrzne w kolonjach niemiac- 
kich, które przedstawiają obraz najwyższego nie- 
porządku i rozkładu. 

Memorjał wspomniany stwierdza dosłownie, 
że „wielu bardzo osadników i kupców pomordo- 
wali Hererowie jedynie dlatego, że byli Niemea- 
mi, podczas gdy pozostawili przy życia naweć 
nienawistnych handlsrey i kupców, jeżeli byli 
Anglikami lub Borami*. Nienawiść ku panowa- 
nła niemieckiemu, wzrastająca stale u ludów, 
zamieszkających obszary kolonizacyjne Nieaców, 
to cecha ogólna, Wszędzie z równą siłą wystę- 
pująca, w Chinach równte dobrze, jak w Samoa, 
jak wśród Hererów. — Wszędsie też wśród lndno- 
ści pierwotnej panuje wrzenie, które może wy- 
bnehnąć przy lada sposobności płomieniem zbroj- 
nego powstania. 

Drugą cechą charakterystyczną stosunków 
kolonjalnych niemieckich — to samowola urzę- 
dników, przybiersjąca niekiedy Kształty wręcz 
dzikiego zwyrodntenia. Skargi wprawdzie nie są 
częste, stwierdzają pisma niemieckie, ale pocho- 
dzi to głównie z wielkiej zawisłości gospodarocej 
kolonistów od władz admiaistracyjnych. Gtóway 
ich zarobek to zlecenia, które daje im admini- 
stracja. Mimo to, skarg jest dość, ażeby utwo- 
rzyć sobie obraz dokładnej działalności gaberna- 
torów niemieckich 1 ich organów podwładnych. 
Wszędzie i jednako ujawnia się we wszystkich 
kolonjach niengięty biurokratyzm, który łamie 
wizelkie ustawy t przepisy, siejąc nienawiść i 
zamęt wewnętrzny i staje się najwalniejszą pres- 
szkodą swobodnego ekonomicznego rozwoju ko- 
lonji. Jak zmora ciąży ta samowola rządzących 
nad kolonistami i tubylesmi. Kilka przykładów, 
stwierdzonych z różnych źródeł, ilnstraje tem 
stan w sposób zupełnie dostateczny. 

Z Kamerunu dochodzą liesne skargi kapeów 
na bezwzględność władz niemieckich, które w o- 
statnich czasach wydały rozporządcenie, że za- 
płata tragarsy towarów musi być askatecznianę 
w gotówce; a nie-towarami. Zagrożono też wiel- 
kiemi karami tym tragarzom, którzy przyjmą ea 
płastę w towarach. Skutkiem tego kupcy dziś nie 
mogą dostać tragarzy dla przenoszenia towarów 
Rozporządzenie to jest tak sprzeczne z pojęciami 
prawnemi, że tradno prawie uwierzyć, że wy- 
dała je władza niemiecka. Z Nowej Gwinei zuów 


Gdy Paulinie powróciło życie, nie mówiła 
wesie o scenie, której była świadkiem, o nie się 
nie pytała. Przeszłość zatarła się w jej pamięci. 
Podług otrzymanych instrukcji, Teresa zawiosła 
ją, jak tylko można było najprędzej do Włoch, 
do wuja i Ceneri przekonał się wtedy, że jeg. 
zbrodnia pozbawiła życia brata, a siostrę roznmu 

Czas upływsł, a stan Pauliny się nie zmie 
niał, Teresa opiekowała się nią w Tnrynie. 

Cener! nie miał stałego miejsca pobyta i wi 
dywał bardzo rzadko siostrzenieę, której widok 
budził w nim wspomnienie tego, o czem chciaj 
za wszelką cenę zapomnieć. 


Pobyt we Włoszech wydawał się niemiłym 
dla Pauliny, Ceneri, który starał się oddalić ją 
od siebie, zgodził się, żeby wyjechała z Teresą 
do Anglji. Przyjechał do Turynu w dniu, w któ- 
rym go spotkałem, ażeby rozporządzić wyjazdem 
siostrzenicy. Macari mu towarzyszył i choć sple- 
miony krwią brata, pomimo to nie przestawał 
pożądać siostry. 

Chciał ożenić się = Pauliną, nie zważając na 
jej stan ehorobliwy. : 

Groził nawet Ceneri'emu, że ją wykradnie, 
klnąc się, że musi do niego należeć. Paulina nie 
pamiętała przecie o niezem; dla czegóźby nie 
miała zostać jego żoną? 

Ceneri, pomimo, że nie miał skrupułów, 60- 
fog? się przed podobną potwornością. Byłby 3 o- 
chotę zerwał wszelkie stosunki z Macari' m, lecs 
pomiędzy tymi dwoma ludźmi zawiele było tar 
jemnie, ażeby jedna sbrodnia mogła ich ros- 
dzteltć. 


(Cięg dalszy nastąpi). 
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dochodzą skargi kolonistów niemieckich na gu- 
bernatora, który nakazał Niemcom używać w sto- 
sankach s ludnością tabylezą jedynie ich języka, 
jako towarsyskiego Środka porozumienia. Kolo- 
mióc! muszą się przez to uczyć ne gwałt języka 
„Kanaków”, jeśli nie chcą się narasić panu gu- 
bernatorowi. 

Takaż samowola panuje w Kiautschau i na 
wyspach Samoa. Panują tu stosunki tak nienor- 
malne, stan wewnętrzny przedstawia taki chaos 
t rozprzężenie, „że tradno eoś gorszego wymy- 
żlłeć*, jak się wyraża jedno z pism. Nietyłko 
przeciwieństwo pomiędzy ludnością  tubylezą 
a Niemcami rozdziera społeczeństwo, ale niena- 
wiść między samymi Niemcami dochodzi do gra- 
nie ostatecznych. Część osadników rolnych stoi 
w opozycji do zarządu kolonjalnego, który sno- 
wn, popiersjąc sfery kupieckie, prześladuje rol- 
ników tak, że wieła chee opuścić te „rajskie“ 
wyspy. Gubernator wdał się z poddanymi w ta- 
kie zawsięte spory, że obeenie grozi już nawet 
„wypędzeniem* niektórym niewygodnym mu ko- 
łonistom, mimo, że byłoby to bezprawiem, nie do 
nsprawiedliwienia przepisami. 

Równocześnie rywalizacja pomiędzy dwoma 
większemi towarzystwami bandlowemi niemie- 
skiemi dossła do takiego stopnia napięcia, że 
zarządy denuncjują się wsajem prsed władzami 
administracyjnemi i wytaczają sobie procesy, — 
przy których znowu „niezawiśli* sędziowie do- 
passcsać się mieli strasznych nadużyć i krzyczą- 
cych wręcz bezprawi wobec niemiłych im stron. 
W ostatnich też czasach miała w Apji (ua Sa- 
moż) wystąpić istna manja procesów karnych. — 
Najdrobniejsze sprawy, nie nieznaczące słowa 
stają się przyczyną, że poważnych ludzi sądy 
prześladują niemiłosiernie i skazują ich na cię: 
żkie kary pieniężne i więsienia. Ażeby wrogów 
swych znpełnie unicestwić, wytaczują im sądy 
kolonjalne procesy o „zdradę stanu !* 

Prawdziwie ciekawe obrazki. Nie dziwnego, 
że głosy, domagające się ze strony ministerjnm 
spraw sewnętrznych szczegółowego śledztwa i 
grantownego rozpatrzenia w tych stosunkach, 
stsją się coraz natarczywsze i liczniejsze. Mint- 
sterjum jednak, a w szczególności departament 
spraw kolonjalpych, z wielką niechęcią przyjmu- 
je wmięssanie się dziennikarstwa w te sawikła- 
me sprawy i nie dopusseza, ażeby sarządrenia 
jego dostały się do publicznej wiadomości. Na- 
tomiast wychodzę rok rocznie „sprawozdania u- 
rzędowe* — o świetnym rozwoju kolonji niemie- 
ekick. Be A 4 

Na podstawie pówyższych szczegółów można 
też dopiero zrosumieć, dlaczego nr. p. powstanie 
Hererów tak długo trwa i tyle już ofiar pochło- 
sęło w ludziach i pieniądzach zupełnie Dezskn- 
tecznie. I w tych kolonjach zachodnio poładnio- 
wej Afryki panują stosunki opłakane i tu wo- 
wnętrzny rosstrój, zawiść władz wzajemna, uni- 
cestwia wszystkie wysiłki wojennej wyprawy. 
Wysłano wprawdzie jenerała v. Trotha se znacs- 
nym Oddziałem wojsk, ale, choć juź miesiące ca- 
łe mijają cd chwili przybycia nowego komen- 
danta, nic, jak się zdaje, nie zmieniło się; po- 
wstanie trwa w całej roxcjągłości i sile. Jedy- 


„GŁOS NARODU- 


nym doniosłym esynem jenerała Trotha jest od- 
wołanie wszelkich zarządzeń, które poczynił gu- 
bernator kolonji, pułkownik Leutwein. Zaledwie 
też Tretha wylądował, przedsięwsiął odrasa i 
najsamprzód walkę nie z Hererami, ale z guber- 
natorem. Plany wojskowe jego nznał za nieod- 
powiednie 1 eałą działalność jego ograniczył do 
zarządu cywilnego kolonji. Lentwein, urażony, 
podał prośbę o urlop. Zdaje się, że prośba bę- 
dsie przyjętą. A tymczasem obaj panowie wiodą 
dalej głuchą walkę pomiędzy sobą, podczas gdy 
Hererowie s nowym rozmachem rgveili się do 
niszezenia resztek osad niemieckich. W ostatnich 
dniach też jenerał Trotha uwiadomił rząd, że 
musi niezwłocznie rospotząć atak na pozycje He- 
rerów około Wartenberga. Dziwna ironja losu 
zrządza, że jenerał Trotha, odwoławsty zarzą: 
dzenia wojskowe Lutweina, obeenie sam plan 


jego zamierza wykonać. 
eega 


ZE SWIATA. 


Wystawa w Afryce. W miesiącach li- 
stopadzie, grudniu 1904 i w styczniu 1905 u- 
rządzoną będzie w południowo afrykańskiem głó- 
wnem i handlowem mieście kraju Przylądkowe- 
go, międsynarodowa przemysłowa i rzemieślni- 
cza wystawa pod protektoratem gnbernatora Sir 
Walter Hely-Huatehinson, najwyższego pełnomo- 
enika dla południowej Afryki, wicehrabiego Mil- 
nera prezydenta kolonji kreju przylądkowego i 
Natalu itd 

Wystawa projektowana jeszcze przed wojną 
będzie wogóle pierwszą w południowej Afryce. 
Do honorowego komitetu austro- węgierskiego, 
wstąpili konsnlowie angielscy w Pradze, Tryje- 
ście, Insbruka i Lissie. Bliższych wiadomości i 
programów udziela interesowanym jeneralny ko- 
misars dla Austro- Węgier pan Artur Grobiet, 
w Pradze Karlin, który na żądanie może objąć 
zupełne zastępstwo interesów. 

* 


LJ * 

Nihiliści grożą dalssymizamacha- 
mi. Dsiennikom wiedeńskim donoszą rzekomo ze 
źródła wiarogodnego, że car, wrasająe z pogrze- 
bu Piehwego, znalasł na swym biurku w Peter- 
hofie manifest partji rewolucjonistycznej, w któ- 
rym komitet rewolucjonistów oświadcza, że wkrót- 
ce dokonane zostaną zamachy przeciw innym dy- 
gnitarsom, popierającym system obecny i że par- 
tja terrorystyczna weseśniej nie spocznie, dopó- 
ki nie wywalesy narodowi rosyjskiemu wolności. 
W manifeście wyłuszezono przyczyny, dla któ: 
rych Plehwego zamordowano. Car wręczył doku- 
ment ten ministrowi sprawiedliwości Murawie- 
wowi z poleceniem przeprowadzenia śledztwa ; 
ropendagi pałacu, generał Hesse otrzymał dy- 
misję. 


* * 


x 
Okradzenie Rothsehilda. Londyńskie- 
go Rotbschilda okradł jeden z jego pomniejszych 
urzędników. Owa defraudacja rzuca tak jaskra- 
we światło na wyjątkowe stanowisko Rotschilda 
w Auglji, że należy o tej defrandacji wspomnieć 


Wielki król Patacake, 


s (Ciąg dalszy). 


Obecnie przejeżdża powós aleję zwycięstwa. 
Osobliwa ta sleja! Patacake sam wymyśliż plan 
na nią. Cheiał swemu przesławnemu rodowi wy- 


stawić godny pomnik. Kościół ? Świątynię ? My- | 


ślał i o tem. Ale przypomniał sobie w tam czas, 
że jest tylko królem — papieżem, ale jeszcze nie 
bogiem, i obawiał się, że lud mógłby w tem do- 
patrywać bluźnierstwa i podnieść kreyk. Król 
pomylił się, gdyż okcitański ud krzyku nie pod- 
nosi nigdy i każde dziwactwo sądzi jednakowo 
swoim tępym rozumem. 

Z drugiej strony, król miał słuszność, bo w 
tym potulnym sadowolonym narodzie, znalasł się 
niedawno sły człowiek, który się uwziął, prsy- 
równywść okcitańskiego króla do Kaliguli, cesa- 
Tsa rzymskiego i takżę trochę boga. Jego kró- 
lewska mość nie objawił w tym wypadku sby- 
tniej przyiemności umysłu i nie zamianował od- 
vasu tego złego obywatela tajnym radeş, toteż 
nie ebsiał teraz — po prawdsie zupełnie bes po- 
wodu — ebytnio akcentować swego podobień- 
stwa z nieboszezykiem rzymskim kolegą. 

Aleja zwycięstwa składa się z szerokiej dro- 
gi do jady, z trzech chodników dla pieszych, s 
mnóstwa drzew i tyleż samo pomników. 

Drzewa, powiedsiał scbie Patacake, tworzą 
nareszcie także Świątynię, która nie wiele ustę- 
puje innym. Druidowie zadawalniali się również 
palami s żyjących słupów. Dlatego też pod H- 
éciastymi baldachimsmi wystawił król ołtarze 
swoim przodkom, wszystkim swoim przodkom : 
poczynając od najbardziej odległych, jeszeze ba- 


jecznych, którzy dynastję łączyli s jakiemś po- 
daniem o nadziemskiem pochodzeniu, aż do osta- 
tnieh, raczej do przedostatniego. Ci eo są tylko 


powierzchownie historyszni, mali książątka pod- | 


palacze, hrabscy zbrodniarze, rycerze rabusie, eo 
po drogach obdsierali kupców, chciwi złodzieje 
i ei, których obyczaje były już łagodniejsze, sto- 
sownie do czasów i okoliczności, którsy w mę- 
tnej wodzie religijnego odszczepieństwa wyłowili 
sobie królestwo, przyjęli świętą jedyną wiarę re- 
formowaną, by módz sagarnąć na własność do- 
bra, które tylko dzierżawili od kościoja rzym- 
skiego. 

Wszyscy tam byli, w jednako bohaterskich 
postawach. Wszystkie cnoty można było wyczy- 
tać z tych białych marmurowych twarzy — albo 


raczej nie nie można było wyczytać ani sbrodni | 


ani enót; przesorni rzeźbiarze dokonali tego cu- 
du, że x marmuru wyciosali głowy drewniane. 
Waeyscy biali poczciwcy był piękni i gładey. Rze- 


źbiarse zanadto byli przemyślni, by mieli ochotę | 


wyrażać idee inb myśli, które królowi mogły się 


nie podobać. Jakaś cbytra głowa starego skąpca, | 


który też trochę potrafił rosbijać po drogach, 
albo wykwintne wymodelowane rysy sceptyczne- 
go filozofa i kobieciarza — bo jeden filozof, który 
był trochę poetą i ateistą, rabłąkał się, niewia» 
domo jaką drogą w przesławny poczet przod- 
ków — wszystko to raziłoby królewskie poczu- 
cie przyswoitości. A rzeźbiarze, przynejmniej ci, 
którym zazwyczaj we wszystkich krajach powie- 
rzą Się nieśmiertelność wielkich mężów, £% ostro- 
Żni jak węże i posiadają też ich giętkość. 
Poraz tysiączny przeglądał Patacake historję 
z białego marmuru, oficjalną historję w oficjalnej 


rzeźbie, od skromnego początku aż do potężne- | 


s dnia 13 sierpnia 8. 


na tem miejseu, poświęconem rozpatrywanin spraw 
politycznych. 

Niejaki Blumeni. l, który stał na csele je- 
dnego s wydziałów demn bankierskiego Roth- 
schiid, sdefrardował około 400.000 fantów czylt 
bezmała cztery miljcny rnbli. Owych pieniędzy 
użył na operacje giełdowe. Prowadził je na wła- 
ang rękę, by się wsbogacić cichaczem Żądza słota 
saw ładnęła nim niepodzielnie, jakkolwiek pensja, 
którą pobierał, wystarczała na życie Świetne, 
prawdziwie pańskie. Wynajmował już nie dom, 
ale pałac caly na swoje potrzeby, miał perso- 
nel służących, słożony z ośmia osób — niesmier- 
nie wielki zbytek w Londynie, — posiadał staj- 
nię koni cugowych pierwszorzędnych. 

Jakież dochody musi mieć sam Rotschild, 
skoro jego urzędnik, i to podrzędniejszy, mógł 
żyć tak wystawnie! Ale równocześnie jakież nie- 
bespieczeństwo przedstawia taka firma dla pań- 
stwa, tak bogata i potężna, że może kupić i pra: 
sę i posłów w parlamencie i nawet ministrów, 
jeżeli usna za stosowne i korzystne dle swoich 
interesów. 

A jeżeli dodamy, że firma Rotschlldów, z któ. 
rych jeden siedzi w Londynie, drugi w Paryżu, 
trzeci w Wiednia, nie posiada ani narodowości, 
ani ojesysny, jest kosmopolitką, rządzącą się wy- 
łącznie interesem własnym, to każdy prsysna, 
że ów dom bankowy wyrósł na potęgę, niebes- 


piecsną dla państw i ludów. 
E O O A OOOO 


W sprawie sług. 


IX. 

Porządek w kuchni, to także jedna z naj- 
słabszych stron m słng. Zdawałoby się, że mo- 
żna, a nawet należałoby napisać obszerną brossa- 
rę pouczająca dokładnie i szczegółowo o tem, na 
czem zależy pojęcie porządkn kuchennego, w ja- 
ki sposób ma on być saprowadzony, 8 co naj- 
wśżaiejsze — utrzymany. Jest bo nader wiele 
stag, które prawie do świtn niedzielnego robią 
sobotnie porządki w kuchni, myją, czyszczą i sgo- 
rują, a to wszystko na to, ażeby już w ponie- 
działek kuchnia była brudna, ochlapana i sapy- 
lona. 

Rostropnie se siagami postępująca gospodyni 
stara się uczyć i radzić, jak można utrzymać w 
kuchni porządek i nie wywoływać ciągłego my- 
cia, czyszczenia i szorowania, co jest plagą nie- 
tylko sług, ale i właścicieli domów, bo sprowa- 
dza wilgoć i niszczy miesskania. 

Najważniejszą sprawą utrzymania porządku 
w kuchni, jest praktyczne umeblowanie tejże i 
dostateczne dostarczenie odpowiednich naczyń. 
Musi więc być szafa na naczynie wygodna, 080- 
bna szafka na sapazy spiżarniane kuchenne, sru- 
filada jedna na ścierki ezyste, draga na brudne, 
ażeby nie wtykała ich sługa po kątach. Kosz na 
odpadki i śmiecie zaoszesędza podłogę i ochra- 
nia rozmaite zakątki od plagi  pleśniejących 
nieażytków. Jeśli w cywilisowanych krajach, 
przy ulicy umieszczane są kosze na rzucanie pa- 
pierosów, łup it. p, tem więcej już powinny 
mieć to kuchnie nasze. 


| Cała historja marmurowa miała ruchy pełne 


szlachetności i bohaterstwa: pancerze z blach, 


| siekiery, miecze, żelazne garnki na głowach, csa- 


py niedźwiedzie i hełmy, peruki s warkoczem i 
kręconymi lokami. Była tam godność i odwaga 
weding wszystkich gustów, tylko o prostym sma- 
ku nikt nie pomyślał. Wszystkie te pomniki ma- 
ją jednakową stopniami wznosząca się pod- 
stawę : ezłowieczki rozmaitego wzrostu, w smu- 
tnem podobieństwie wyrazn i postawy, figurują 
w najrosmaitszych wielkościach. Mąż stojący na 
samym wierzchu był większy, znacznie większy 
od tych, którzy stanowili jego straż honorową. 
On jednak posiadał wyniosły zwycięski wyraz 
twarzy. Mali mężowie gwardji ze skromnemi, 
znamionującemi szacunek minami, to byli swy- 
ezajni wielcy ludzie najrozmaitszych panowań, 
podezas gdy mąż na górze był samym władcą, 
półbegiem, przodkiem Patacakego. 

O, cześć niech będzie okcitańskiej satuce | 

Wszystkie inne lady Earopy napróżnoby po- 
łączyły wszystkie siły: nie spłodziłyby tyle złe- 
go mu, tyle aiedołęstwa i nieprawdopodobnej 
głupoty. 

A kiedy jego król. mość przejeżdżała uśmie- 
chsjąc się do swoich przodków, właśnie jakiś 
wróbel był sajęty ursądzaniem wygodnego fe- 
milijnego gniasdka w kołpaku Fryderyka XIII., 
a kos zasiadłszy na wyciągniętej w górę ręce 
Wilhelma Wielkiego, wydzierał sobie gardło w 
niebogłosy. Kos i wróbel nie +ą ptakami królew- 
skimi, ale Patacake raczył nie brać za złe tej 
Pr a prostaczków i uśmiechał się nawet 
alej. 

Skoro jednak zobaczył, że wandale uliesni, 
albo może jakiś sematą płonący esteta potłukł 


go wzrostu i wspaniałej apoteozy królewskiej | miecz Fryderyka X, Wilhelma IV. i Ottona Ma- 
| drego, że odbito nos Jaljuszowi Wielkiemu, a 


rasy. 


4 dnia 12 sterpnia 


W iluż to domach widzieć można kuchnię 
na pozór bardzo elegancką, a w istocie pełną 
nieczystości i śmieci? Narzeka pani ua sługę 
i powiada, iż ona jedynie winna. Być może, 
w wielu wypadkach, istotnie bywa ona winna, 
ale sa też domy, w których urządzenie kuchni 
wywołuje nieporządek. 

Szczotki od trzawików pod łóżkiem , trzepa- 
ezka za kufrem, zmioika od Śmieci xa kufarkiem, 
a tak w kółko idge, nigdzie ładu, ani porządku. 
Dlaczego ? Bo niema wyreźnie oznaczonego miej- 
sca na te przedmioty. Tymczasem wstawić do 
kuchni bodaj koszykarską małą szafaczkę i po- 
wiedzieć Marysi, na dole masz trzymać szczotki 
do obnwia, na drugiej pułee zmiotkę i łopatkę 
od Śmieci, na trzeciej pułeczce szczotka od su- 
kien, trzepaczka i gąbka, w ten sposób zamyka 
się drogę nieładowi, zupełnie niepożądanemu lo- 
katorowi. 

Do utrzymania porządku w kuchui przyczynia 
się i to, jeśli iest podłoga lakierowana, a szafy, 
stołki i krzesła na biało malowane. Nie jest to 
już w dzisiejszych czasach rzecz tak kosztowna, 
jak dawniej, a zaoszczędza ogromnie wiele pracy 
i hygieuiczne daje wygody. Trzeba rzec szczerze, 
iż owo ciągłe mycie podłogi i naczyń kuchen- 
nych, niejedną słnżącą wprowadza w chorobę i 
nawet okalecza na całe życie. Czyż to konieczne, 
by one dziś jeszcze, jak dawniej, na kolanach 
szorowały te podłogi godzinami?.. Starta staran- 
nie podłoga lakierowana, zaścielona tanim cho- 
dnikiem, wystarczy na parę dni t od wilgoci 
mycia ochroni. 

Dla utrzymania naczyń kucheunych w nale- 
żytym porządku, porzeba słażącej podać czasem 
radę postępową, pouczyć, w jaki sposób emaljo- 
wane naczynia czyszczą się, jak szkło odzyskuje 
połysk i jasność, jak blaszane przedmioty ochra- 
nia się od rdzewienia, a takie nauki dopomagają 
pracy i czynią ją łatwiejszą. 

Lecz cóż począć, gdy i pani sama niema na- 
leżytego poświadomienia o tem i ani troszezy 
się, ażeby w tym względzie zdobyć jakie takie 
oświecenie ?. Pani widzi, iż w kuchni brak po- 
rządku, dziewczyna ciągle zajęta myciem i czy- 
Szcreniem, a jednak wszystko coraz brzydaze i 
ciemniejsze. 

Lecz są i inne zdarzenia. Sługa dba o porzą- 
dek i czystość, a pani, dzieci, psy, koty, to wazy- 
stko dąży do tego, aby pełno było brada i śmie- 
ci. Czy to nie marnowanie pracy i nie wina bar- 
dzo ciężka ?.. Porządek domowy wogóle, a ku- 
chenny w szczególności, jest podstawą zdrowia 
rodzin i sług, aie ażeby doprowadzić go do roz- 
kwitu, potrzeba wspólnej sturanuości i opieki — 
domu i sługi. Doświadczona. 


w Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


"KRONIKA. 


, Kalondarzyk kościelny. Dziś piątek Klary, Hilarji i Fe- 
licyzymy panien; w sobotę Wigilja. Hipolita i Kassjana 
męczenników. 

Kałondarzyk ustrasemiezsy. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut %7, zachód przypada o gods. 7 mi: 
nut 3, długość dnia godzin 14 minnt 36. 


atramentem posmarowano s tyłu Ślicznie obcisłe 


spodnie Fryderyka II, ż3 wielkiego markgrafa 
niemal pozbawiono głowy, pocznł Patacake gniew 
witający mu w duszy. Kazał zatrzymać powót, 
powstał i wyprostował się w powoxie, pozdrowił 
wojskowym ukłonem zbezczeszczonych przodków 
i podniósł rękę w górę, jakby wzywał niebo na 
świadka tej zbrodni. 

I powóz ruszył znów, se spochmurniałym kró- 
lem i ratroskaną królową. 

Na końcu aleji zwycięstwa znajdowało się je: 

dno miejsce puste i drugie, gdsie stał tylko co- 
kół, ale monumentalny, przewyższający wszyst: 
kie inne, prawdziwy cokół pod kolumnę zwycię- 
stwa. Zbyteczna dodawać, że czeka on z niecier- 
pliwością i dumą na monumentalny posąg same- 
go Pataeskego, Wielkiego, Wzniosłego. 
„Na pustem miejscu zas miało stanąć cobądź, 
jakiś skromny słupek, na pamiątkę cnót Fcyde- 
ryka Filozofa, ojea i bezpośredniego poprzeduika 
Patacakego. 

Troskę o uroczystość pamiątkową na cześć 
tego mądrego przodka, zostawiał już Patacake 
swojemu synowi i następcy. 

Patacake sam nigdy mądrości tego człowieka 
nie pojmował. Jaż za wczesnej młodośsi ezuł 
niechęć do swego ojea. Mądrość i sarowa dobroć 
króła-filozofa sprzeziwiała się jego niespokojne- 
mu nieokiełznanama temperumentowi. A potem 
dzięki złeuu gustowi swego ojta, niecierpliwy 
Patacake musiał ezexać — o! bardzo niedłago — 
na objęcie tronu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„LOS KAROBPU* 
fKupzjeie tylke u Czrzeżelinm! 


Odezwa do artystów polskich i konser- 
watorów. 


Od jednego » profesorów warszawskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych, otrzymujemy następującą 
odezwę : 

Niedawno temu architekci krak. i konserwatorzy 
nmieścili w Tyg. Ilustrowanym komunikat, w któ- 
rym zbijają zdanie jednego z warszawskich ar- 
chitektów o starzeniu się murów. Jest w nim 
powiedziane, że argument taki spotyka się tam 
zazwyczaj, gdzie restaurujący architekt znajduje 
zbyt mało pola dla swoich ambicyj. 

Wzywam artystów polskich i kon- 
serwatorów, aby nie dopaścili pana 
Hendla do rozszerzenia tego pola, bo 
oto burzy przepyszny dom średnio- 
wieczny na Wawelu — wikarówkę. 

Ze wsmiauki w numerze 172 Czasu dowia- 
dujemy się, że „fundamenta są wadliwe, miejsca- 
mi nie ma ich wcałe*. To samo słyszeliśmy już 
przy restauracji wieży Zygmuntowskiej, a jednak 
nikt jej nie burzył. 

Wikarówkę trzeba odbudować bez zmiany, bo 
dość miała piękuości w linji i proporejach i 
wdzięku w prostocie — i świetną grała rolę w 
całości Wawelu. Karo? Tichy. 


Dr KSzimierz Rakowski, b. współpracownik „Pra- 
cy“ poznańskiej i b.współredaktor „Głosu Narodu", któ. 
ry kilka lat temu otrzymał roskax opuniosenia W. Ko. 
Posnsńskiego, a ostatnio xa bytnośsią w Poznańskiem, 
został aresztowany i jako autor jednego z artykułów, 
drukowanych w „Pracy“. skazany »a dwuletnie wię- 
ziezie, powrócił w dniu 7 sierpnia, jak donosi „Ty- 
dzień piotrkowski”, etapem do Piotrkowa, jako do 
mietsca swojego stałego zamieszkania. 

Morderstwo i szmobójstw0. Z Łspanowa piszę 
nam: Michał Dudek, żołuierz 13 pułka, crdynans 
Fapitana p. Adamowicza, przybył 3 b. m. se swoją 
narzeczoną Józefę Krawszyk do Kierlikówki (koło Ła- 
panowa) do miejsca swego ur>dzenia, gdzie miał od- 
wiedzić ojca. Po kilku dniach wybrał się z narzewo- 
ną do lasu i tam niewiadomo z jakiego powodu po- 
zbawił życia wystrzałem s rewolweru Krawczykównę 
a potem siebie. ( 

O wypzdtu dow'edziano się dsłeń późaiej, gdyż 
Dudek na drzewie przy drodzo zostawił listy, w któ- 
rych ozoajmił o swoim zumiarze. Dasperata snalezio- 
no w cywilnom ubrania. 

Epidemje w Kulparkowie. Epidemja tyfaru bram- 
sznego pojawiła się w zakładzie dla obłąkaaych w 
Kałparkowie jeszcze w marcu. Pierwszy zachorował 
jeden z dozorców, potem w kwietniu dwie praczki, 
a do końca lipca zachorowało razem 20 osób, z któ. 
rych jedna zmarła. 

Epidemja czerwonki zaś wlecze się w tym zakła- 
dzie jesscze od zeszłego roku. Do końca lipsa było 
wypadków tej choroby ogółem 85, a z tych śmiertel- 
nych 39. 

Znaczy to, że przy tyfasie procent śmiertelności 
wynosił 5, przy czerwonce aż 46'6 Tłómaczy się to 
tem, że z jednej strony chorzy umysłowo są mniej 
odporni ną choroby zakaźne, a z drugiej strony, że 
stosowanie do nich zarządzeń tarapeutyczaych połę- 
czone jest z ogromnemi trudnościami. Tłamienie epi- 
demji utradnione jest w wysokim stopnia wskutsk 
przepełaienia zakładu. 

Ziet Sekełów górnośląskich odbędzie się dnia 
21 b. m. w Jęzorze, przy Mysłowicach, na rozgrani- 
czu trzech mosarstw zaborczych. 

Prośba luda polekilege w parafji erłóweklie|. 
Pod tym tytułem o.rzymaliśmy pismo, które podajemy 
w skrócenia : ; 

Kościół w Osłowej na Sląsku austrjackim sbu lo- 
wali około roku 1209 polscy Benedyktyni z Tyńca, 
którzy założyli przy kościele także własną parafję. — 
Z czasem jedask wskutek odłączenia się jednego z 0- 
patów w w. XVI tym od macierzystego klasztoru, 
a przyłączenia się do klasztoru Benedyktynów w Bru- 
nowie w Czechach, nastąpiła zmiana języka kościel- 
nego, zaczem powstała i czeska szkoła parafjalna. — 
W taki sposób wniesiono czeszozyznę do polskiej sio- 
mi i do kościoła polską ręką wzniesionego. 

Z biegiem lat poczęły się pogarszać stosunki, a 
obeenia zagraża nawet wielkie niebezpieczeństwo, ża 
w niedalekim czszie znikną prawie wszystkie ślady 
polskości w parafji orłowskiej i ż3 czeszczyzna EA- 
władnie całą przestrzenią pomiędzy Karwiaą i Bogu- 
minem. 

Chcąc ludność polską uchronić od  ozechizacji, 
zdecydował się przed 4 laty wydział gmiany w És- 
zach, jeszcze drisiaj przoważaje polski, zbudować ko- 
ściół dla katolików w Łwach, a przy nim urcądzić 
włareą parafją. 

Wroszsia na usilae prośby zdesydowało sią bi- 
skupstwo i ministerstwo wyznań i oświaty prsydzie- 
16 do parafji orłowskiej dwóch ówiecxich kapłanów 
po polsku mówiących, Itórzy się mają zająć ladro- 
ścią polską. 
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Obecnie rozchodzi się tylko o pomieszczenie oby- 
dwóch księży, które na tak wielkie trudności aapa- 
tyka. że nawet dla nich nie możsa wynająć pomie- 
szkania. Wobec tego postanowiono zbudować pleka- 
P BAN ciężar tem apoczywa li tylko na ludności pol- 
skiej. 

Budowa pelbanji będzie Komtowała bes kupna 
grantu bndowłanego około 18.000 kor. Niestety lw- 
dność polska psrafji orłowskiej jest tak biedną, że 
się może zdobyć zaledwie na zakupso gruntu bado- 
wlarego, a musi też pomyśleć o postawienia jakiego 
kośc ółka, przy owej plebanji. 

Aby więc można dzieła dokosać, zwraca się łuż 
polski parafji orłowskiej do całego społeczeństwa pol- 
skiego o pomoc. 

Łaskawe datki prosimy nadsyłać do polskiego 
Towarzystwa saliczkowego w Cieszynie (Dom Naro- 
dowy), które otworzyło osobne konto. 


Ustne sgzamina dejrzałeści (całkowite) w ter- 
minie jesiennym rospoczną się jak nam telefonuję 
A) w gimn. VI we Lwowie d. 12 września, pior- 
wszem gimn. akademickiem we Lwowie d. 19 wrze 
faia, gimn. Fronciezta Józefa d, 12 września (dla 
kobiet), w drugiem (niemieck'em) gine. we Lwowie 
d. 12-go września, w gimn] ów. Anny w Krakow*: 
(dla kobiet) d. 19 września, w gimn. św. Jacka w 
Krakowie d. 21 wrseóais, B) w sskołach realnych 
wo Lwowie d, 22 września, w Krakowie d. 27-go 
września. Poprawoze egzamina dojrzałości odkędą el* 
w tych zakładach, w których odbywają się egzamine 
calkowita, a mianowicie w gimnazjum VI we Lwo- 
wie ed 20 września, w gimnazjum II we Lwowie ot 
17 września. we wvzystkich saś innych gima. i eske- 
łach reainych dnia 15 września. 

Mianowśnia. Namiestnik zamiasował praktykan- 
tów budownictwa: Władysława Korneckiego, Jana 
Kozkowskiezo i Karola Szweda adjunktami budo- 
wnictwa w galicyjskiej państw. służbie budownicaej. 

Oryginalna debreczyBnaść uprawia jeden z bo- 
gitych żydów łódzkich. Oto biedakom żaniącym się 
ofisrowuje potrzebny od ślubu już na zawsze do me. 
dłitwy t. sw. „tałes*, wartości około 7 rub. Amate- 
rów na to ma około 70 roczaje. W r. b. obchodzi 
swego rodzaju jubiiansz, gdyż 40 lat jus jest tal o- 
fiarny. W ostatnich) latach zaczął wymagać świade- 
ctwa od rabina, że iatotale proszący bierze ślab, gdyz 
wielu żydów brało podstępnie te „tałesy” i odprzeda- 
wało ja potem sa bezosa. 


Oburzajatń napaść. Czytamy w „Gazecie Gre- 
dziądzkiejj: „W piątek w południa przyjechał do 
Grudziądza ke. W. z Galicji. Miał on zastępować po- 
dobno gdzieś któregoś z księży | poprzednio praed- 
stawił się ks. biskupowi w Telplinte. 

Wysiadłasy w pociągu, zajął miejsce w koleji e- 
łektrycznej, choąc w mieśsie odwiedzić kogeá z kre 
wanych czy znajomych. Podozas jazdy zapytał się — 
nsxturalnie po polsku — pewnego pana, gdzie jer 
Górsotoruśska ulica. Odpowiedzią na grzeszna pyta 
nie był potok wyzwisk najordynarniejszych. — Kto! 
trzeci, siedzący takto w tramwaju, ujął się xa bie 
daym kaiędzem, ale napastnik nie zważał na to, tyl 
ko dalej używał pożądanej sposobności, aby ujawni 
swoją nienawiść ku wszystkiemu. co polskie i kate 
lickie. — Tak dojechał ów ksiądz aż do, Zbożoweg 
Rynku. Tutaj wysiadł i poszedł do pewnago polskie 
go składu pytać się o drogę. 

Tymczasem ów awanturnik widocznie także wy 
siadł z tramwaju, bo aa rogu ulice Boergena i Gór 
notoruńskiej zaczepił Ra nowo owego kapłana, saorg 
go wyzywsó, szarpać RA nim ubranie, a ostatecank 
wezwał stojącego wachmistrza, aby aresstował księ 
dza. iako szpiega. 

Gdy wachmistrz żądaniu tema nie nozynił zadoćć 
ów kulturaik zawołał doróżkę i wpakowawszy prze 
lęknionego kapłana do niej, zawiósł go na policję 
Tutaj wśród wyzwisk oskarżył go o sspiegostwo iir- 
ne rzeczy, ale niebawem przywołany wikarjasz tutej: 
sty, znający ks. W., dał dostateczne wyjaśnienie o0 
do jego osoby. Wypuszesono więc ks. W. na wolność, 
a równocześaie przyjęto od niego wniosek karny, o- 
skarżnjący owego kultarnika o odebranie wolności, 
wygrakanie i obrazę. 


Jeżeli się sważy, śe owym napastaikiem był u- 
rzędzik kolejowy, to prsypuszosać należ7, że minister - 
atwo pruskie rozważy sobie taraz, jak to niejedni n- 
riędnicy pojmują krzewionie niemczysny, do którego 
są niby urzędowo zobowiązani! 

Bibljoteka kapituły płockiej. Jak donoszą „Echa 
płockie", bibljotekę kapituły przeniesiono do Świe- 
żo wykończonego już domku stylowego (lamusa) przy 
kościela katadralnym. Bibljoteka ta, zawierająca oko- 
ło 2.000 tomów, jest oboonie porządkowana przes bi- 
bljotekarza Kapituły, ks. kanonika Kowalewskiego. 
W tymżę domu znajdzie pomieszczenie bibljoteka Zie- 
lińskich, znajdująca się poprzednio w Skępem, a as- 
byta rejentalnie przez ks. Kowalewskiego. Złączone 
bibljoteki stanowić będą bardzo poważną książaleę, 
zawierającą blisko 30 tysięvy tomów. 

Katellcyzm na Litwie. W roku ubiegłym w dje- 
cezji wileńskiej, rbejmująsej gub. wileńską i grodziaź - 
ską, ilość katolików wynosiła: w gub. wileńskiej, 
woben ceólnej ludności 1,706.357, lic ono katolików 
1,005.230; kościołów było 286, a pomiędzy nimi 1 
kstedralay i 45 filjalnych, kaplice 226 i księży 234. 
W gab:reji grodzieńskiej, wobec ogólncj ludności 
1,612.688, liczono: katolików 422.143, kościołów pa- 
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rafjatnych 83, nieparaf slnych 10, kaplic 45 i księ. 
*y 107. Dekanstów w gub. wileńskiej było 14, w 
grodzieńskiej 9. Alumaów w rzymsko-katolickiem se- 
minarjum djecezjalnem 98. 


KRAKOW, 12 sierpnia. 

Nibożeństwó. W poniedziałek, w kośiele Mar- 
jackim,| rozpoczyna sią nabożeństwo Patronalne, któ- 
re trwać będdie przez całą oktawę izakończy się ma- 
bozeństwem 40-to godzinnem, 

W tymż» dain uroczyste nabsżsństwo w kościele 
Braci Mniejszych (00. Reformstów) u świętego Kasi- 
mierza. 

Nowy brygadjer. Dowódcę brygady piechoty p? 
í. p. gen. mejcrze Maschalirkim, mianowany został 
dowódta 80 p. p. pułtowzik Strasaer. 

Jubileusze +a wystawa Tew. Przyjaciół sztuk 
plęka. w Krakowie. W roku bieżącym, jak wiado- 
mo, obchodzi krakowsk:e Towarzystwo Prayjaciół aztak 
pięknych 50 letoi jabilensz swej działalności, w któ- 
rego program wchodzi wielka jubileuszowa wystawa 
prac nBpółez-anych malarzy połakich. D» wzięcia u- 
daiału w tej wystawie saprosiła dyrekcja Towarzy- 
atwa wazyatkich artystów polskich w kraja 1 za g'a- 
nieą i rozezłała im potrzebne frmularse zgłoszeń. 
Permin vadzyłaaia wypełnionych formularzy nzływa 
z duiem 1 września, termia nadsyłania obrazów 
i rseśb loco Kraków z dniem 15 września 
b. r. Ponieważ otwarcie wystawy nastąpi 1 poźdsier: 
pika, a rospatra'nie sią w materjale wystawowym 1 
ułożenie katalogu pochłonie niemało czasu, dlatego 
dyrekcja przypomiaa i prosi ax tej drodao wacystkich 
artystów, chcących brsć udział w wystawie, aby «6: 
chciei zawc:asu nadsyłać sgłomzenia swych dzieł 
do Towarzystwa Przyjaciół s.tak pięknych w Krsko- 
wie, plac Szesepański 1. 4 jar uiemniej, aby raczjii 
dopiloować wysyłki swych utworów na naaRACZORY 
termin. 

Komitet wystawy fFotógraficznej w Krakowie 
uprasza P. T. Wysławców, aby prace swe jak naj- 
rychlej uadsyłać zechcieli. Wobso bowiem wielkiej 
lezby zgłoszeń, trudności techniczne w ursądseniu 
wystawy zmusrają i tak komitet do opóźnienia ter 
mina otwarcia t3jża, zależy zaś bardzo aa tem, ab y 
termin ten zbyt wielkiej zwłoki nie doznał. 

Wystawa metalowa. Wszystkie roboty dekora- 
cyjze wystawy, powierzył kom.tet wystawowy p. Sie- 
fanowi Igliokiemn, zasnema tapicerowi dek. ratorowi. 
Roboty dekoracyjne jaż się wczoraj rozpoczęty. 

Na benofisie p. Lelewiczn ofiarowano sympaty: 
czaemu artyście wraz s innymi wieńcami jeden wie- 
nieo, ułożoBy dowcipnie i... ze smakiem. W wieniec 
"z czosnku i cebuli (a. b. z cukrów) wpleciona była 
batelka szampana, przyczepiony worek z czekolado - 
wymi dukatami, s wśród tego wesystziego przewijało 
„głę mnóstwo weksli o treści humozystycznej. 

W sprawie teatra ludowego otrzymujemy na- 
siępuiące u magi: 

„Towarzystwo Oświaty ludowej postawiło stara: 
jącym się o teatr warunki tego rodzaju, ż3 wątpić 
można czy znajdzie się amator ma to przedsiebior- 
atwo. Przyszły kierownik zawrzeó ma dwa kontrakty: 
jeden z Towarzystwem, zawierający aż dwadzieścia 
ogr. uiczeń, paraliżnjących na każdym kroku samo- 
dzielaość iniejstywy i działalności kierowaika, drugi 
z właścicielem budynku teatralnego, również na wa- 
rankach bardzo miekorzystaych. Kauja przy kontra: 
kcie z Towarzystwom O. L. wynosić ma 2000 kor. 
Jeżli co, to najprawdopodobniej te warunki aprowa- 
dzą ostateczny koniec testra ludowego, bo żaden przed- 
aiębiorca na nie się aie zgodzi.” 


Operetka lwowska. Sezon operetki lwowskiej 
dobiega jeż końca. Dzisiaj jeszeze usłyszymy wWzno- 
wioną „Wessłą dwójkę” na sympatyezny bsaefis człon- 
ków orkiestry teatru lwowskiego. W sobotę daną bę- 
dzie poras pierwszy arcygabawna i dowcipna parodja 
„Cavyalerii Rusticany* Masoazguiego, p. t. „Cavslerią 
Oraovv.ana* W przekładzie T. Kitsckmana 1 powtó- 
rong zostanie prześliczea perła Ofenbachowsta „Pan 
Ohoaf sari przyjmuje”, z dodatkiem D.vsrtissement ba- 
letowego, a w niedzielą i poniedziałek pożegna się 
operstka „Piękną Heleną" i „Draciarsem*, który zdo- 
był sobie w Krakowie największą popularność i przez 
dziosięć wieczorów wybełajł tsatr po brzegi. Spodzie 
wać sią należy, że publiczność licznie pośpieszy na 
te ostatnie przedstawienia, aby dać wyraz uznania 
sympatycznej drużynie operetki lwowskiej. 

W dzisiejscam przedatawieniu aa dochód or- 
kiestry teatru iwowskiego, bierze udział cały perso- 
mal. Warto jeszcze w Ostataiej chwili polecić wszyst- 
kim zwolenaikom Śmiechu tę operetkę, wesołą nietyl- 
ko z tytuła. „Wesoła dwójka“ nie będzie powtórz?ną, 

Dostawy dla armji. Rozporządziniem mibistra 
wojny jen. Prttreicha wsselkie dostawy dia wojska 
mają być przyjmowane z tych miejscowości, w któ- 
rych wojska są ulokowane, a w razie gdyby lokalne 
stcsunki na to Rie pozwałały, w każdym rasie w kra- 
ju, w którym damy oddział się znajduje, dopiero má 
w koniecznej potrzebie przyjmować można dostawy 
z obcych miejscowości, Warto zwrócić uwagę wobec 
tego, że w krakowskim korpusie, jak dotąd, słoninę 
i smalec dostarcza żyd x Węgier. D.a korposu lwow. 


, Angielskie Kapelusze i Cylindry 
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siiego zapotraebowania te pokrywa firma krajowa, 
więc widocznie w krajn tych produktów dosyć w do- 
brej jakośsi można znaleść. Tymcassem iatendantnra 
krakowska p stawiła wyrsźny warunek, ż: słonina i 
smalec będą dostarczane z Węgier. 

Spodziewać się należy, ża wobec nowego rozpo: 
rządzenia min'stra wojny ustanie ta anomalja, zwła- 
azcza, że w Krakowie jest dość firm znanych i pro- 
ducentów drobnych, którzy wszelkie wymagania 14- 
dowolnić mogą. W ten sposób poksźne sumy, wędru- 
jące do Węgier, pozostaną w kraju, co, zdaje aię, 
było tendezcją rozporządzenia ministerstwa wojny. 

Rach hbudowinay w roku bieżącym w naszem 
mieście nie należy do najgorszych. Prócz kilku bado- 
wli inwestysyjaych na gminy, do których zaliczamy 
bliską już ukończenia stację elektryczną, prócz dwóch 
szkół wydziałowych prsy ui. Topolowej i Lubomir- 
akiego, pizebudowy starego teatru, jak dotąd leaiwie 
postępującej, rozpoczyna się wreaseie budowa Arade- 
mji handłowej pod Kapucyaami, gdzie ostataie szcząt- 
ki ujeżdżałai już zaikaję. 

Badowę I:by handlowej już na dobre rozpoczęto, 
zakładaniem fu:damentów po odkopaniu bariz) g:u- 
bych nasypów jakie w tem miejscu znaleziono, 

Na ukończenia z prywatnych budowli są dwa do- 
my II piętrowe fcontowe, przy ulicy Wolskiej, Pię- 
bay dom IM piętrowy dr Hubaczka z Oficynami prsy 
ul. Karmelickiej. Przy ulicy Rajskiej kończy się bu- 
aowa nowej ujeżdźalmi domu piętrowego i partatowe- 
go p. Stachowskiego. 

Przy ulicy Berka Joselewicza 30 m. wysoki ko: 
min fabryczny, hala maszyn i kotlarnia p. M, Jarsy; 
dom Towaszystwa lekarakiego przy ul. Radziwiżłow- 
atiej. W Szpitala jubilenczonym Braci Miłosierdzia 
dokonywa się jaż tylko wewnętrsnych ursądzeń, in= 
stalacji światła i wodociągu. 

Również na ukończeniu jest kościół i klasztor 
PP. Karmelitanek przy ulicy Łobzowskiej, blisko re- 
gatki. Na Groblsch ukończono budowlę II piętrowe- 
go domu p. Potrzeb'ńskiego, a przy ulicy Straszew- 
skiego takiż dom p. Ciesielskiej, zaś przy ulicy Św. 
Sebastjana są na ukończeniu dwu piętrowe domy p. 
W. Suskiego i żyda J. Baumlugera. 

Wrenzcie przy ulicy Retoryka Kończy się D pię- 
trowa oficyna p. Stelfowej, ma Wenecji willa prof. 
Ulasowskiego, w ulicy Wrsesińskiej II p. kamienica 
Rittermana; II piętrowa efisyna na szkołę ks Zby- 
szewskiego przy ulicy Pędzichów i II piętrowy dom 
ślusarza Gardego przy ulicy Berka Joselowicza. 

W toku badowy są: wielki budynek kosśarowy 
na dwa piętra przy ul. Sslak. Przebudowa dwóch 
domów i bramy na Wawelu na Muzeum djecezjałne. 
Przebudowa wewnętrsaa domu p. Gottza przy ul. 
Podwale na szkoły, a zarazem budowa wielkiej lo- 
downi i chłodni w nowonabytym browarze pizy ul. 
Lubicz, gdzie nadto badują się hale na umywałnie i 
akład beczek. Dalej w toku budowy są: II-p'ętrowy 
dom p. Rożaowskiego pray ul. Pędzichów, II piętro- 
wy dom p. Rychłowskiego przy uł. Wielopole, II-pię- 
trowy dom p. Pogoraelskiego na Blichu. Dobudowa 
drugiego piętra frontowego domu prof. Stadtmói Jera 
przy nl. Retoryka, przebudowa wewnątrana domu p. 
Stryjeńskiego przy ul. Starowiślnej i bad>wa hali 
massyz p. Góreckiego przy ul. św. Wawrzyńca; — 
wreszcie dobudowa oficyny na wędrarmię i masarnię 
p. J. Bialika przy ul. Florjańskiej. 

Wreszcie rozpoczęto budowę dom: p. Aagelusa 
przy ulicy Braskiej aa biura i stłady dla lombarda; 
II piętrowa Kamienica p. Słowiańsziej i III piętrowy 
dom Ryssablama przy alisy Krowodersk:ej, I piętro- 
we skrzydło przy Klasztorze SS. Felicjanek na Smo- 
l-ńsku i II piętrowy dom dla J. Móńllara prsy ulicy 
Zjblisiewicza. 

W końcu zanotować należy roboty około f<oata 
i fasady Mnzeum Czartoryskich i odaawianie budya- 
ków obok bramy Fiorjańskiej pod kiernakien p. Z 
Haadia, pozrycis dacha na klasztorze 00. Angasija- 
nów i projektowaną prywatną hałę ryb morstich L. 
Sshuls na Małym Ryaku. Nadto wiele jest w toko 
restauracji wewnętrmych, drobnych przeróbek i por- 
talów sklepowych. 

Dszerter rosyjski. Wotoraj po poładnin żandarm 
przyprowadcił na policję Franciszka Sieprawakiego, 
żołaierza rosyjskiego, który zbiegł s granicy w mua: 
darze ! pałaym uzbrojeniu. 


Pógótówia ratunkowe odwiosło wczoraj popoł. 
aa oddział chirargiczay sspitala ów. Łazarza 40 to 
letaią Sawicką kucharkę, która achodrą: z0 schodów 
pośliznęła się i złamała nogę. 

Również odwiosło pogotowie do szpitala $7. Łi- 
zarza krawca, zostającego w ogrodz:s Aaglelstim, ksó- 
ry w napada:e ostrego szału — darł na sobie ubra- 
nie i powybijał szyb; przez oo pokelsczył aob © iz3e. 

Zdobycie fjskre Aidez) Toporsk i sya jago 
Ignsá zsprosili Msdarda Kiełtyka, woźnicę doróżki 
Nr. 175 na wóikę do szynka przy ulicy Lubisz. 
Kiełtyc za starym 'Toporkiem weszl! do szyaku, 
a Iguaś miał pilnować karetki. Kiedy jedaak po aie- 
zbyt dłagiej chwili Kieltrk wyszedł ze szynku nie 
znaltzł jeż ani [ynaca, ani fiskra, ani konia, ani żsdazj 
rzeczy, atóra jago jest. Ięeae, jak gig uletnił s fjs 
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krem, tak go dotąd nie ma. Starege Toporka are- 
szt(OWSRO. 

Czuły sya. Policja aresztowała 19-letniego Józe - 
fa Morawskiego, czel. blącharskiego za sbrodnię cięż - 
kiego uszkodzenia ciała. 

Ten czuły synalek pokągal niebezpiecznie w rękę 
swoją matkę. 


Gabrycliski kapuje, sprzedzje ! najmuje. 
fortepiany, pianina, karmonja i płamełe — 
krajowa i zagraniczne — nowe | przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bes saliszki. 
mek say. iii o. .diiwikk 

Repertuar Operetki Ilwewskiej w Krakowie. 
Ostatni tydzień pobytu Operetki ! 

W piątek 12 sierpnia: „Wesoła dwójka”, operetka 
3 aktas C. M. Ziekrera (na benets an T 

W sobotę 18 sierpnia: „Cavaleria Cracoviaua“, paro- 
dja muzyczna w 1 akcie Zepplera; „Pan Choufieari przyj. 
muje“, operetka w 1 akcie J. Offenbacha i Divert isse 
ment baletowe. 


DZIAŁ BKONONICZNY. 


„OszcezędadDść", organ „Związku gal. kas oszczę- 
dności* saczął wychodzić we Lwowie pod redakcją 
dra Zygmunta Cargasa. Jestto nowe wydawniotwo, 
pa miejsce dotychesasowego organu Związku „Dobro» 
bytu", który w czerwcu b. r. przestał wychodzić. ' 

R:dakcja pisze w słowie wsiępnem: „Odesuwa- 
jąc żywo potrzebę fachowego orgaau dla wsajemnej 
wymiany myśli i dla wzajemaego porozumienia sią; 
rozpoczynamy % dniem dzisiejszym wydawnictwo ta- 
kiego organu, nadając mu od cnoty ekoaomicznej, 
stanowiącej punkt wyjścia istnienia i dsiałalńości 
Kas oszczędności nazwę „Osiozędność*, Piemo to bę- 
dzie pismem ściśle fschowem, organem infrmacyj- 
nym dla Kae oszesędnoś:i, omawiającym ich potrze- 
by i zadanie, ich znaczenie ekonomiczno i prawne, 
prawne i ekonomiczne warnaki i ich działalności i 
rozwoju, wresacie wymogi, które stawiają wobec Kas 
oszczędności atosuaki i zjawiska nowożjtneg> życia 
i obrotu gospodarczego. 

Liczymy na to, iż Kasy oszoządnośsi saazego kra- 
ja wesprą nową redakcję, dostarczając jej zarówno 
matarjałów iaformacyjnych, jak i uwag fachowych. 

ERZE A 


Kronita literacko- artystyczna. 


* Operetka. Młodziewiec 114-letni, w 3 aktach 
Fr. Eyslera. 

Jak z wszystkiego można wnosić, musi ta o- 
peretka być dziełem początkującego, a wesle R- 
zdolutosego muzyka. Wśród wisdeńskich nowości 
wyróżnia sią korzystnie operetka Eyslera umie- 
jętną i zgrabną orklestracją w szczególności zaś 
trafnom a efektownem rozłożeniem melodji na 
głosy. Ale nowicjusza znać w nieproporejonsinem 
rozmieszesanin efektów i w zupełnom nienwzglę- 
dnianiu prawa kontrastu. Idą melodje, trzymane 
przeważnie w tonie sentymentalnym jedna xa 
drugą, nie przerywane rytmami żywszymi i choć 
niektóre s nich udają się bardzo dobrze, jak zwła- 
szeza w drugim akcie tsreet o czterolistnej ko- 
niezynie, niepodobna naresecie oprzeć się wraże- 
niu jednostajnośsi, skoro jeszcze 1 pomysły me- 
lodyjne nie grzes: oryginalnością. 

Taksamo zresztą jest z librettem. Pomysł o- 
ryginałny, ale wykonanie mogłoby być dowet- 
pniejsze. Młody, wędrowny ogrodnik, któremu 
ukradziono legitymacje, musi udawać swojego 
dziadka, gdyż tylko jego papiery ma zostały. 
P. Lelewiet, któremu kazano dźwigać te jede- 
naście krzyżyków, chwiał się wyborate pod ich 
ciężarem i dobrych pomysłów charakterystycznych 
miał sporo. Nie trzeba dodawać, że p. Kliszew- 
ska była arcymiłs podporą staruszka. 

Całe zresztą wykonanie było bardzo popraw- 
ne, a popisy taneczne bardzo efektowne. Szeze- 
gólny podziw budziły kostjamy świeże, wytwor- 
ne i bogate. 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Przełamanie blokady. 
Leadya 11 sierpnia. Biaro Reutera donosi 
s Csifa pod datą dzisiejszą godz. 7'30 rano: Ro- 
syjski statet do niszczenia torpedowsów, który 
przybył tntaj dzisiaj o godz. wpół do 6 tej ra- 
no przywiózł wiadomość, ża 6 rezyjskich ekrę- 
tów pancernych, 4 krążewniki, oraz połowa ter- 
pedowców, uszło z Portu Artura. 
Wspomniany statek do niszczenia torpedow- 
ców opuścił Port Artura wezoraj wieszoram. — 
Pięsia podróżnych, którzy znajdowali się na 
pokład ia tego statku, stwierdsa, że Japeńczysy 
ścigają Rosjan i że oczekiwaną jest bi- 
twa ua pełnem morzu. 


Ef 
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| w. 
Hotel Saski, CZT a? 


8 s dnia 12 sierpnia 


Londyn 11 sierpnia. De Biura Reutera dono- 
szą a Tokio pod datą dzisiejszą: Flota ro- 
syjska opuściła w środę PortArtura. 
Odbyła się zacięta walka, której rezultat 
nie jest jeszeze znany m. Pancerniki „Ret- 
wisan* i „Pobieda* widziano dzisiaj rano poza 
obrębem Portu Artara. 

Tokio 11 sierpnia. (Renter.) Ogień japo ń- 
skich baterji, ustawionych nad brze- 
giem koło Portu Artura zmusił resyjską 
fiotę do wyjechania na merze. Admirał Togo 
przystąpił natychmiast do ataku, — 
Walka była uadzwyczaj zawzięta. Trwała aż 
do noey. 

Japońskie torpedowce wykonały następnie 
kilka ataków na flotę rosyjską, poczem 
flota japońska cofnęła się, pozostawiając jeden 
okręt na straży przed Portem Artau- 
ra. Okręt ten doniósł, że skoro mrok zapadł, 
pancerniki „Retwizan* i „Pobieda* zajechały 
do portu. Admirał Toge nie podaje żadnych 
szczegółów o wynika wałki, oraz o stratach. 

Czifu 11 sierpnia. (Reuter). Przybyły ta ro- 
Byjski statek do niszezenia torpedowców, nazy- 
wa się „Reszitelnyj*. Kapitan jego oświsdetył, 
że wielkie rosyjskie okręty wojenne 
opuścić mogły port tylko w znmiarze po- 
łączenia się z eskadrą władywostocką. 

Okręt szpitalny „Mongolja* towarzyszył fiocie 
rosyjskiej, wioząe kobiety i dzieci na pokładzie. 
Oblężenie Pertu Artura. 

Czifu 11 sierpnis. (Reuter). Kapitan rosyj- 
skiego statku „Reszitelnyj* opowiada, że Ja- 
pohczycy atakują, codziennie Port 
z równą energją przyczem okazują nie- 
zmierną odwagę i poświęcenie życia. 
Ze „wagórza Wileszego* ostrzeliwają 
miasto granatami. 

Przejazd na Dardanelle. 

Konetsniynopol 11 sierpnia. Poniewaz rząd 
ros. nie chciał się rgodzić na żądanie Porty, 

aby w sprawie przejazdów przez cieśninę okrę- 
tów rcs. ficiy Gchotniczej zgłaszano piiemnie 
czas Trzejazdu, porta w Petersburga i Ambasa- 
dzie rcs. zł.żyła noty, w których przyjmuje 
do wiadomości ustne zapewnienie 
ministra spraw sagranicznych i ambasadora, że 
okręty ochotniczej floty po przejeź. 
dziei podezas eałej podróży nie zmie- 
nią flagi na wojenną, nie będą wiozły ża: 
dnego uzbrojenia i smunieji I nie bę- 
dą przekształcone na krężowee, nato- 
miast zawiadomiła Porta, że władzom swoim da- 
ła roskar, aby okręty floty ochotniczej przepu- 
szezały bez przeszkody przez cieśninę, 
jeżeli tylko zgcdnie z poprzednią ugodę nie bę- 
dzie wjeżdżało naraz kilka okrętów, iećz dopie- 
ro po wyjeździe jednego, drugi będzie do Bosfo- 
ra wpnstczony. 
Kontrabanda. 

Peterskurg 11 sierpnia. Nowoje Wremja do- 
nosi s Władywostoku pod datą 10 b. m.: Sąd 
oświadczył, że statek parowy „Thea“, zatopiony 
w nocy na 26 lipea, wraz s ładunkiem, został 
ustawowo skoi fiskowany. Parowiee ten od dnia 
25 marca wydzierżawiony na 9 miesięcy przez 
japońskie Towarzystwo, kołował między japoń- 
zkimi portami i nżywał wszystkieh praw, prsy- 
sługujących okrętom japońskim handlowym. — 
Wobec tego postradał on charakter okrętu neu- 
trainego. Ładunek, składający się z ryb suszo- 
nych, był również własnością nieprzyjaciela. 

Depesze nocne. 
Przełamanie blokady. 

Tekie 12 sierpnia. Rozmaite sprawozdania na- 
deszłe z Talienwan stwierdzają, że rosyjska 
eskadraonegdaj przedpołudniem zdo 
Jata się wydostać z Portu Artura. Wywią- 
zała się zacięta walka morska, która 
trwsła do wieezora. Japońska fiotyla kontrtorpe- 
doweów zaatakowała w nocy eskadrę rosyjską. 
O świcie miano wrażenie, iż „Retwiean* i drugi 
okręt typu „Pobieda* schroniły się do portu. 

Londyn 12 sierpnia. (Tel. wł.). Daily Mail 
donosi, że przed Portem Artura stoczono 
dwie bitwy morskie. Pierwazs bitwa 
zaczęła się dnia 10 sierpnia rankiem 
o godzinie 6; z chwilą, gdy okręty ro- 
syjskie wypłynęły s basenu wewnę- 
trznego, 2muszane do tego, egniam działo- 

wym baterji japońskich, nstawionych na 
Wilczem Wzgórzu, admirał Togo za: 
wiadomiony o tem przes statek stra- 


„SŁOÓS NARODU* 


osłonę fortów nadbrzeżnych. — Jeden tylko 
antytorpedowiee rosyjski zdołał prze- 
drzeć się przez linję okrętów jspoń- 
skieh i popłynął do Czifa. 

W nocy torpedowee japońskie usl- 
łowsały zaatakować okręty rosyjskie 
w przystani zewnętrznej, zostały je- 
dnak odparte. 

Dnia 11-go b. m. rano okręty rosyj- 
skie usiłowały po raz drugi przedostać się 
przes linję okrętów japońskich. Przy- 
szło de bitwy. — Reznitst do tej pory nie 
znany. 

Według otrzymanych tu depesz, statki 
gorsze, które już nieraz były naprawiane i 


miały uszkodzona maszyny, sawróciły do 
portu wewnętrznego, reszta zaś zdo- 


łała się przebić i popłynęła ku Władywo- 
atokowi, 

Daily Mail donosi dalej, że admirał Togo 
zczęściąszybkichkrążownikówopan- 
ceraonych puścił się w pogoń za okrętami 
rosyjskimi, które wydostały się na pełne morse. 

Zdaje się, że na połnem merzu wywląże 
elę bitwa i dlatego Japończycy do tej pory o 
biegu wypadków zachowają milezenie i 
i tylko bardzo niewyraźne podają wiadomości. 

Wiedeń 12:go sierpnia. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
Neue Freie Presse podaje o wypłynięciu floty ro- 
ayjskiej następujące szczegóły : 

Okręty rosyjskie: „Retwizan* i „Pobie- 
da", które dnia 11-go b. m. wypłynęły razem 
g portu floty rosyjskiej, zswróciły do przy- 
stani Portu Artura, a 16 lżejszych atatków 
przedarło się przez llnję statków japońskich I 
krąży po pełnem morzu. 

Okręty te nie mogą zawinąć do 
portów neutralnych, jak: angielskiego 
Wei-hai-wei lab do Kianeczau, gdyż obawiają 
się konsekwencji naruszenia prawa 
międzynarodowego. 

Czifu 12 sierpnia. (Reuter). Przybyły tu z 
Portu Artura kontrtorpedowiee „Reśzitelnyj* so. 
stał rozbrojony na prośbę chińskiego admirała. 
Podobno wssystkie wielkie statki ro- 
ayjskie dostały się po za blokadę ja- 
pońską, z wyjątkiem „Bojana“. Statki 
te na pełnem morzu wymieniły strza- 
ły s: okrętami japońskimi, z wielkiej 
odległości. 


Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 12 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Szanghaju, że wojska japońskie 
portem Artura składają się z L, IX. i 
XI. dywizji armji czynnej, oras s od- 
powiedniej ilości rezerw. Ta armja o- 
blegającs poczyniła do tej pory tak wielkie po- 
stepy, że już na pewne spodziewać się 
można lada dzień estatecznege szturmu I ka- 
pitulacji twierdzy. 

W załodze Portu Artara brak amunicji 
do t. zw. hanbie fortecznych, dział wiel: 
kiego kalibru, s którychby mogła ostrzeliwać 
nowe szańce japońskie, pojawiające się po 
każdej nocy. Zatem odperność artyleryjska 
twierdzy jest już sparaliżowaną. 

Ludność cywilna w mieście jest w kryty- 
esnem położeniu wskutek złego ob“ 
cehodsenia się z nią załogi, oraz s pr" 
wodu braku dostatecznej ilości po- 


żywienis. Jenerał Stóssl jest powsze-. 


cehnie znienawidzony nawet przez 


oficerów. 
Stanowisko Niemiec. 

Londyn 12 sierpnia. (Tel. wł). Z Tokio do- 
noszą, że wielkie zaniepokojenie wywołało tam 
zachowanie się Niemiec. Doniesiono bowiem do 
tamtejszych dzienników, że cesarz Wilhelm pod- 
czas przyjęcia sagranieznych attachés wojskowych 
węPoczdamie wyszezególnił attaché rosyj- 
skiego a ignorował japońskiego. 

Wydalenie korespondenta. 
Rzym 12 sierpnia. Tribuna donosi z Mnkde- 


żniczy japoński, pospieszył z aałą Slłą, | nu, że jej korespondent wojenny otrzymał we- 


jaką rozperządzał | zmusił je do pewretu pod i swanie od sztabu jeneralnego rosyjskiego, aby : 


A 


KIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelku 50 tnt. 
Micd stołowy mocny butelka 66 eni. 
ktiód stołowy wytrawny bat. 70 ent. 


Miód knracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 zir 
Miód kopowiac butelka 1 sèr. 30 ent, 
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teren wojenny opuścił. Powedem niekorzystne 
wiadomości o Rosjanach, rozsyłane przez tego 
korespondenta. 


TELEGRAMY. 


Podróże monarchów. 

Marienbad 18 sierpnia. Król Edward angie!-- 
ski przybył tu wezoraj o godzinie 4:56 po połu- 
dniu i udał się s dworca automobilem do miasta.. 
Przyjęcia oficjalnego nie było. 

Marienbad 12 sierpnia. Na powitanie króla. 
Edwarda zjawili się na dworen kolejowym an- 
gielski ambasador we Wiednia Planket, sekre- 
tarz ambasady Rennie, austro-węgierski poseł w 
Londynie hr. Mensdorf-Ponilli, starosta i bur- 
mistrz Marienbadu. 

Król Kdwsrd przybył pod nazwiskiem ka. 
Lancaster. 

Wiedeń 12 sierpnia. Podaną wczoraj przez: 
Korresp. Wilhelm wiadomość, jakoby cesars dn. 
17 b. m. wyjeżdżał s Ischla do Marienbada, na- 
leży sprostować w tej mierze, że cesarg odjeżdża 
dn. 16 b. m. e godzinie 6 rano z Ischla i przy- 
bywa do Marienbadn tego samego dnia o godsi- 
nie wpół do 3 po południa. Dnia 16 b. m. wie- 
czorem odbędzie się obiad u króla angielskiego. 
Dnia 17 rano odjeżdża cesarz do Karisbada i tego 
samego dnia powraca do Isehlu. 

Stany Zjednoczone | Tureja 

Waszyngten 11 sierpnia. Doniesienie Biura 
Reutera: Panuje tu przekonanie, że mocarstwa, 
które podpisały traktat paryski, używają swego 
wpływu, celem skłonienia sułtana do zadosyć 
uczynienia żądaniu Stanów Zjednoczonych, 
aby nie dopnścić do tego, aby te były? zmuszone 
do użycia siły. 

Konstantynopol 11 sierpnia. Odpowiedź Por- 
ty na żądanie Stanów Zjednoczonych została 
preyobiecaną na jutro. Sądzą, że nezyni ena w 
kilku panktach sadość żądaniom Stanów Zjedno- 
czonych. 

t Waldeck-Rouseeau. 

Corbell 11 sierpnia. Prezydent Loubet wysto- 
sował do wdowy po Waldecka Ronssean telegram 
s wyrazami współezucia. W telegramie tem jest 
powiedziane : 

„Republika traci w zmarłym swego najle 
pszego sługę, ja zaś najstarszego i najwierniej 
szego przyjaciela". 

Angilcy w Lhassle. 

Londyn 11 sierpnia. (Reuter) Dalaj Lama uciekł 
z Lhaasy pozostswiając swoją pieczęć. 
Pułkownik Yanghiabsńd z eskortą wszedł do 
Lkassy, gdzie ge przyjął amban z wielkimi for- 
malnościami. Pułkownik Yanghusband prosił aw 
bana ażeby zamianował trzech lub czterech d=- 
legatów tybetańskich, przyczem zwrócił uwag: 
że może Tybetańczycy sami skrócą rokowania. 
skoro się dowiedtą, że wśród warunków ukłe?n 
znajdować się będzie pewne odszkowan 
które s każdym dniem pobytn Ang! 
ków wzrośnie. 


Kursy telegraficzne. 

Woran 11 .. sierpnia. — {Ulti da pup.,,—ducziae Z — 
Marki 117:26 dcua majowa 9980, Węg renta koronos 
wa 9765, sacs sazir. zakladu kraoyt. 864050, Akcja w 
758:— „kcje hralobanku 578 —, Akcje Uniobanku 516 bù 
Akeje Liudorbonku 426 —, Akcje k"'ei państ. 688— Lum- 
bardy ——. Akcja iubryki broni 482 —, Akcje tytoriowe 
z” ancje Alpiny 43850 Losy tureukie 197:—, Bu: e 

Uwrier 'wgok.) 93:06, — upizytns (słaby) 4660, — a 
fia "mim 18, 
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MACZKA 


Í DLA DZIECI 
dla niemowląt rekonwalescentow i chorych na zotądek 


BiaPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.7881 
Dla PT. Akuszerek zawsze dodySpozycyi gralis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głównym skradzie: ØB! 
BERLYAK, WIEDEN, I. Weihburggasse 27, 


- 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asystent kliniki ginekologiczno położniczej Uniw. lagie'l 
ordynuje w chc robach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p 
od R—5. Telefin Nr. 262. (Mieszkanie i telefon po Prof 

Drze Raczyńskim). 2618 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


1 
| 
| 
| 
| 
| 


założona w reltu 1841 — Kraków ul. 
Mlawkewśka |. 26 — 


poleca: 
Miċu kasstelański butelka I złr. 5Ć emt. 
Miód maliniak butelka 1 er. 50 sat. 


Malmiaki. Wiśniaki. Derentaki. 174% 
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Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


=== 480 rano pociąg osobowy Nr. 31 s Krakowa 
m 447 , P cy „ 1032 „ Podgórza-Płanzowa 
"458 , n n, » no a n prsystanka 
Sówięcima przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.560 „ A s »n p „ Podgórza-Płaszowa 
Padwełoczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasta, Nowego SĄCZA, 
ows, Koszyc i Bndaposstn (przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła 
d do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hn:iątyns; w Ja- 
wiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełzoa; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
górza; we Lwowie do (skan, Stryja (a stąd od 1 mają do 14 czerwca ilo Sko- 
lego i od 25 ezerwea do 80 września do Tachli) od 1 maia do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor- 
tach wielkich do Grsymałowa; w Podwołoczyskach do Odeusy i Kijowa. 
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , 5 7 n n» » Podgórza-Płaszowa i 
Poedwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
adów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
in ło Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Lawo» 
mego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września 
dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 
8.46 , re n „ n Podgórza-Płaszowa 

de wieliczki. 


8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kocmyrzewa, 


9.02 przed poł. poe. osob. Nr. 4l z Krakowa 
9.17. SĘ, 7% » p» 1018, Podgórza-Płaszowa 
3.24 y „on no 5 LEZ) n przystanica . 
falę trauswersalag przez Podgórze - Płaszów, Skawinę, Sacho; połączenia: 
Kalwaryi do Wzdowie i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
Chabówee do Zakopanego; w Now. Sączn de Orłewa, Koszyc i Budapesztu; 
Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyce i Bu łapesztu , 
Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- 
eigu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/8 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
jkopanego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.48 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
10.48 ,„ » 8 $ A. 6 E przystanku 
de Zakopanego I Rabki; kursuje od 25 czerwea do włącznie 15 wrzańnia z wo- 
gami przechodzącemi I, II i III kiasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.137 5 A m 5 n n „ Podgórza Płaszowa 
ae Pedwołeszyck; połączenia: w Tarnowie do Stróa, stąd lo Jasia, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
nii Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hnsiątyna; w Jarosiawin do Rawy 
ej i Sokala; w Przemyślu ło Chyrowa; we Lwowie do Iskan; w Krasnem 
b Brodów; w Tarnopoln do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowś. 


1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
e wa a $ n 1084 „ Podgórza-Płasnowa 


p » „n on op „, przystanku 

de Suchy I Ośwlęcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; poiącztnia w Kalwa- 
syi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
147 , nn n» Podgórza-Płaszowa 
de Wiellezki. 
1.45 po poi. pociąg osobowy Nr. 6813 z Krakowa do Megiły I Keemyrzewa, 
8.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
1 lipea do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
3 rza, Chyrowa, Stryja, Stanislawowa i Hwsiatyna; w Jarosławin do Rawy 
„i Bokala ; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwotoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 
dziele i święta do Janowa. 

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 


3 e n n n n n 


7 


n ” n n n 


49 s Krakowa 
1020 „ Podgórza-Płaszowa 
. pon » „m » o» on 9 przystanku 
śe Zakopancge | Rabki; kursuje cd 95 czerwca do 15 września włącznie z wo! 
yami wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6. E 5 A » n n Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7.61 à > » »„ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 

810 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 

8.17 » n n n nn n -przystanku 
aa Holo traaswersalną; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą; połączenia : 
w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia: w Kalwaryi do Wadowic; 
w Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Bndapemtu: w Zagórzanach do Gorlic ; 
w Nowym Zagórzu do Mexd-Laborcz, Koszyć i Budapesztu, do Chyrowai Prze- 
myńla, do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Kecmyrzewa. 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
w Prsemyśln do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 


* n 


do lokaa; połączenia: 
wowa; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we czwacski i niedziele 
motom do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 x Krakowa 
9.10 Ł ml 21/6, n n „n Podgórza-Piaszowa 
Pedwałeczysk; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukareaztui Konstan- 
y 4 Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bnląpesxru; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.08 „ , 5 b n a w» Podgórza-Płaszowa 
do Taruepola; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 80 września de Orłowa, Ko- 
myc i Bndapeaztn, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i grzes Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Ohyrowa i Stryja; w Przeworska do "Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
| Nowego Zagórza, Mexó-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Jssr- 
kz do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Bełzca; w Krasnem 
dlo Brodów; w Tarnopoln do Stryja, do Kopyszyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 x Krakowa 
11.54 e a A 4 » 10282 „ Podgórza-Pławzowa 
12005 WO, n ”» » m » "przystanku 
Newego Saoza; przez Pod Płaszów, Skawinę, Suchy; połączenia: w Ska- 
jaie do Dworów; w Suehej do Żywes i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
Nowym Bącan de Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakepanege 
jlarwują wozy wprost przechodzące. 


„WSPIERAJMY PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
COC. k. austryacicie koleje panstwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Przyjazd do Krakowa t do Podgórza: 
Ho rano pociąg ogobowy Nr. 19 do Pod, 


n n n non n owa 
z Peówełeczysk; połączenia: w Podwołocsyskack od Odessy i Kijowa; w Borkach 
wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopyszynies; w em od Bredór; 
we Lwowie od ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwea ed Skolego, od 15 
owerwca do 30 września od Tuchli, Bełzca, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 


5.45 rano pocięg ogobowy Nr. 1017 do Podguras-nriyutankn 
5.59 , Ą s P 48.» „  'Płaszowa 
6.07 , 5 A 5 „ Krakowa 
z linli transwersalnej przez Snchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia: 
w Nowym Zagórza od Stanisławora. Stryja, Chyrowa, Przamyśla przez Chy- 
GŁ w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sęcra od Budapesztu, E: esye, 
Owa, 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. X do Podgórza-Płaszowa 

4-50 , » n nn o», akowa 
z lekam; połączenia: w Iokauach w Środy i niedziela przez Konstaneyg s Kon- 
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie o% 
Budapesztu, Munkncza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za- 
górza, Chyrowa. 


pur rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 


«0 SENES akowa 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6919 do Krakowa 
z Ksomyrzewa | Megiży. 


7.48 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórzs-przystanku 
1.58 ,» - g cz Gas * -Płasmowa 
8.10 , n > „ 388 , Krakowa 
z Oświęsima; połączenia: w Oświęcimie od Wiedz» i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi oł Wadowic. 


8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórze-Płaszowa 
45 , n » non m owa 

z Padwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Olessyi Kijowa; w Tar- 

nopoln od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 

Bukaresztu, Bw dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławoczniego, Stryja, Janowa: 

w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 

10.35 , e s FAL DT. ò -Płaszowa 
z Oświęcien; połączenia: w Oświęsima od Wiednia i Wrocławia; w Podgóe 
rzu-Płaszowie do Krakowa i Lwows 

10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 463 do P req-Płasnowa 

11.10 owa 


z Wiellozki; połączenia w Podgórzu -Płaszowia od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia, 


10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakows 
z Kesemyrzewa ! Meglty. 


1.18 po poł. pociąg csebowy Nr. 14 do Podgórzt-Płasxowa 

180.„4%u „ w y n» „ Krakowa 
z Tarnepola: połączenia: w Przemyślu od Budapesztn, Koszyc, Mexi-Laborc; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rseaze- 
wie od Jasła, w Dębiey od Przeworska przez Rogwadów, od Nadbrzenia, w Tar- 
nowie cd Orłowa, N: wego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
zo Lwewa; E qorenia: we Lwcwie od Odeszy, Kijo. od Brodów i Kraane- 
go. od Burdujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznago, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyśln od Chyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu. 


1.47 po poładniu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
» „Płaazowa 


orza-Płagzowa 


n n 


p P a n n 


JOL, a n. no p 48, Krakowa 
z Zakepanege ! Rabkl; kursuje od 86 czerwea do włącznie 15 września. 


4.17 po poł. pociąg osokowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4,35 „ A A „ LN j -Płamowa 
Krakowa 


4. " n a n 43 r 


z Hali traaswersalnej; przes Suehę, Skawinę. Podgórze-Płaszów; połączenia : 
w Nowym Zagórsr od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Chyrów ; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Ohkabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwary; od Bielska, Wadowie. 


6.19 wieczór pociag osobowy Nr. 14 do Podgórwa-Płaazowa ; 

6.25 m PAL. n n p Krakowa 
z Petwołeczysk; połączenia: w Polwołoczyskach od Odessy i owa; w Kra- 
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, iinnkacza, La- 
wotsnego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworaku od Taror w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasia przez Stróże, od 1 lipea do 15 września od 
Bndapeaztn i Kosyt; w Bierzanowie od Wielieski. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6918 do Krakowa 


z Keomyrzewa, 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1036 do Fodgórza-przystanku 
9.00 5 -Płaszowa 


n s n » n 


wama: co SEA nE T ocławia; w Spytk 
z Oświęciaa: połącz: w ęcimie o iednia i Wrocławia; w 9- 
E A Sierssy Wodnej, Alwernii. 


9.31 wieszór pociąg pospieszny Nr. 4 do órza-.Płaszowa 

9.88 , n s n» » owa 
z Poedwełeszysk; połączenia: w Podwołoczyskace od Oley i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w roi e. od Kopyczyniec; w Kra- 
mem od Brodów; we Lwowie cd Ickan, Łiawocznego, Stryja, Janowa ; 
w Przemyśln od Ohkyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Belsca ; 
w Przeworric nd Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 

pesste „odjaxć 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 

wego Zagórza. Jasła przez Stróże 


10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 


, Ą D 3 » w » Krakowa 
z Rzeszewa; połączenia: w Raeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Taraobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, 
Newego Zagórza i Jasła; w Biernanowie od Wielieski. 


PA: w nooy pociąg osobowy Nr. 1031 do Podgórza-przystanku 
1 


4: LJ LJ a * a " „Płamsowa 
mo 439 > = 46 . Krakowa 
z Newego Sąsza przes Suchę, Skawimę, Podgórze-Płaaaów ; połączenia: w No- 
8 od Budapezya. EK ; w Okakówes od Zakep $ 
w Kstwaryi od Biełska | Wadowia. WN 


„GŁOS NARODU. 4 


Zakopane. 


Willa nowo wybudowana składająca 
się z 15 pokoi 3 kuchni piwnicy itd. 
w esntram Zakopanego, z widokiem 
na góry, jest pod przystępnymi warna- 
kami z małym kapitałem de sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w Adm. 

„Głosn Narodn*. 3624 4 8 


KAWALER 


przystojny, kupiec, posiadający 
oprócz handlu do spółki takte 
pewien kapitał, pragnie w celu 
matrymonialnym zawrzeć znije- 
mość z panną lub wdową do lat 
30, łagodnego usposobienia i go- 
spodarną, z posagiem 6 —10.000 
złe. Łaskawe zgłoszenia do 20 
sierpnia. pod „K. B.* poste rest. 
Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego Nr 2670. Dyskracya 

zapewniona. 2670 3 5 


p o e o a 
t+90000605050 8960008 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wyoslazka JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 5 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- 
rą można w przeciągn 10 minut 
niarbować posiwiałe włosy na kolor | 
czaray, brunatny, szary | blend, 
We Lwowie u p. A. Beseocka ulica į 
Hetmańska L. 4, u Ig. Jshla, Hotel $ 

Europejski i u p. Piotra Mikolasohe 
i Sp. ; w Krakoois u Reima i Spółki, ; 
Rynek gł. linia A—B, J. Hanake | 
i Spółki drozuerja ulica Szewska, ` 
Fr. Zopotha drognerja nl. Sienna 18 
iR. Wiskidy, plae Marjaeki. Cons 
flakonn kor. 3, fiakoniki próbne É 
|: kor. ZO gr.— Przesyłka i główny gg 


sxted: w w Warszawie, al. Nawa Se- E 
uatorska 2. 24820980] 
©R09030%78W350RYURE 


lakłai komis. sprzedaży i kupna 


ma do sprzedania: - 
Sekretarz bogato inkrast. aatyk z brus- 
zami, Szafka orzech. antyczna ampir 
z ręcznemi bronzami Garnitur mebli 
machon, kryty plaszem, Łóżka mucko- 
niowe, Klątka ozdobna z fontannę, 
Szafa orzech. bogato rzeźbiona, Krze” 
ała machoniowa (ampir), Biaro daże 
machoniowa i wiele iunych pięknysh 
kawałków mach niowych, Wielki wywóz 
rzeczy zwyklejszych do urządzeń miko 
szkalnych, oraz Garderoba, Poreglana 

i Biżnterya. 
Leopoldyna Machowska. 

Kraków, ulica Szewska Nr. 6, I piętzn. 


'Sadzonki tragkawek! 


Powiatowy Zakład sadowniezy 
w Limanowej, wysyła za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dnżo owocowych 
i handlowych. 100 sztnk 3 ker., 
1000 sztuk 25 kor. 2504 9 10 


DBsoby szczupłe 
| wątłe, eraz sapol pe krótkiem 
ażyc 


y 
R « marka 
„Kopoiło (duż 
kj! zęakonicje eina postać 
amy blast znakomicie wypołalesy, 
W puszkach i 
1:80 360 6& 
na 6 14 80 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drognerjach. 
W Krakewie AO? Zopetba 


półki. 
En gros Fr, Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1087 | 


Notaryusz w Kalwaryi | 


przyjmie zaraz 


rutynowanego pisarza 
biegłego w spisywanin aktów spadko” 
wych, sa wynagrodzeniem miesięzanem 
D kaca SALSY. e 6 odpi 
0 szeń nale 88 
świadąctw. 4 a 


Zgłoszenia nieawzględnione p 
bez odpowiedri. 287R 


Miód pszczelny 


świeży (lipsowy, tegoroczny) patoka 
karacyjno - deserowy, box żadnych de- 
młeszok, wysyła w blaszankach sneneb- 
nie saminigtyoh pod kg. z pasiek wie- 


po kor. 


s „8208 MAROBU*, 


„WSPIERAJMY CODZIEN OJCZYSTY". 


Najświeższe leczenie gruźlicy, 
chorób krwi, żołądka, nerwów, 


eraz zmian w tkankach. 
Dalsse orztezenie lekarskie: Kongres grnuźliczy pod przew. 
Eroi. Nokarda przyszedł do nestępującego wyniku: 
„VWaRnadiol jest Środkiem leczniczym, jakiego sobie ży- 
azyliómy dla piersiowo chorych, którym przywraca apetyt i u 
wiih podnosi potężnie siły i energię życiową”. 


Królowa Korony Polskiej 


Feteg afiju matowa z obraza Jana Styki. 


CTM m Z) 

Specyalistą Dr. Baradat w Cannes pisze w dziele: O środkach 
Śsycznych przy leczenin gruźlicy ną str. 45: 

„Prawie równoczesne rezultaty leczenia 84: powrót sil- 
nego apetytu. wzrastanie sił. poprawienie się stanu odżywiania, 
jednem słowem korzystna zmiana w organismie, do przeciwdzia- 
łania gzrźlicy. Ja sem w mojej prywatnej praktyce jak również 
na stacyi „Czerwonego Krzyża” zastosowałem Vanadiol w le. 
czenin gruźlicy i otrzymałem nadspodziewane wyniki“, 

Wanadiel i jego snrowica mięszanina 2 gr. soli Va- 
nadiolu i 100 gr. kwasu na 10C0 gr. wody, jest absolutnie 
mie trwjącę, bex smaku i mie gryxzącę. Mieszanina 


„6Ł£OS NARODU* Nr. 33 


ta niszczy bakcyle, reguluje przemianę tkanek (gościec), d 
sinfekuje i wzmacnia żołądek, jelita Imerki, nie sp 
wadzając przytem jakichkolwiek szkedli : 
ubocznych ałań. Metoda jest seidle manke 

i wypróbowanau. 4656 


Bliżsne wyjaśnienia w lekarskiej broszurce (gratis). 


Wanadiel, fakon na przeciąg jednego miesiąca Mk. 1 
Do nabycia w większych aptekach, a gdzie nie ma, wprost 
składn Vanadioln Vollmerhausen, Bez. Köln. Skład: Budapesa 
Aptekarz Jos. v. Török Kónigegasse 19. 


Dyetaryusz sądowy 


Nażów. Maryja Panna siedzi na tro. 
mie Anny Jagiellenki w kaplicy Zyg- 
manntowskiej na Wawełn i błogosławi 

iereli różnych stanów, skła- 

Jej hołd: więc biskup, magnat, 
krakowski, wieśniaczka z dzie. 

shiem ns ręku, mieszczanin i majster 
asehowy grappoja sig malowniczo u stóp 
ioan „Królowej Korony Polskiej“. Po 
ma głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
biały. W górze aniołowie unoszą ko- 
mamę pe nad Nię Myśl religijno-naro. 
ewa widnieje w tym obrazie utsien- 
Bowanego artysty. Fotografją tę wydała 


Księgarnia katolicka$j 
Br. Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
w trzech formatach: t/i, centymetrów 
fwielkość kartonu) Cena kor. 1-20), 
e am. kor. 4'—, *'/,, ctm. kor. 6—. 
opakowanie i porto dołączyć nale- 
1 kor. — Tamże ramy stósowne 
tego obrazu, który może być dostar- 
«mony i kołerewany recznia. 


Leśniczy 
umajdzie posadę od 1 pr ździernika r. b. 


na Ą'|,-owe 


i ina polecamy 
pożyczki amortyzacyjne powcwsy 
wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do ?/; 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 

od 15 do 65 lat. 


jef dla duchownych, 
Kradyta osobiste a, duchowny, 


ków rządowych i prywainych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych I prywatnych 
długów. 
Meller Lajos és TAarsal 
Bankcommission 
Budapest, VI., Dávid-uteza 15. 


obanajmiony kilkunastoletnią praktyk 

z manipnlacyą sądową, poszukuje | 

sady pisarza przy sądzie, n pp. ad 

katów lub notaryuszy. -- Żgłosz 

pod adresem: „A. G.“ ulica Bë 

Nr 2 Kraków u W. M. >widerskM 
2686 1 0 


Leśn 


który jest i dobrym myśliwym. będsi 
zaraz przyjęty do ałażby w 
górskich. Roczna płaca 160 kor., 
Bskanie w lesie, opał; dia 1 kro 
poa i ubiór siana w lesie, zanie 
a morga srębów i 1: morga ogrod 
koło domu również ze Eis Pró 
tego jedno ubranie rocznie a co 3 la 
płaszcz. Zgłoszenia wraz z cdpisan 
świadectw pod: Admimistracy 
dóbr Debra koło Limanowy. 
2698 1 9 


PRAKTYKANT 
zamiejscowy, z ukończoną II kl. gimn 
lub realną, w wieku lat 18 do 14, do 
brej kondnity, znajdzie nmiecaczemi 

w handlu galanteryjno-papierowym 


w dobrach Droginia powiat Myślenice, 
jeżeli się wykaże ówiadectwami swego 
mzdolnienia, długoletniej praktyki i nie- 
skazitelnem zachowaniem, popartem 
z odpowiednią rekomendocyą. — 
łoszenia przyjmnje Zarząd Dóbr ost. 
czta Droginia. 2680 1 8 


Dom w Grybowie 


urocza okolica, kąpiele, 7 pokoi, ogród 

zabudowania odarcze, z powodu 

wyjazdu natychmiast do sprzedznia. — 

Zgłoszenia pod: „A. 4 Monasterzyska. 
4687 3 


Z powodu nagłej re 
dzierżawcy jest 4689 1 3 


APTEKA 


w Rodniku zaraz do wydzierżawienia, 
ewentualnie poszukuje magistra 
farmacy i. KNETTRER. 


MŁODY CZŁOWIEK 


s powodów politycznych zmuszony do 
zczenia Królestwa, poszukuje ja 
Hegokolwiek zsjęcia, jako lektor, tłó- 
maer, nauczyciel języka rosyjskiego itp. 
JBweniualnie przyjąłbky miejsce na wsi. 
Zgłoszenia pod lit. „F. L. z Królestwa” 
w Administr „Głosu Narodu“. 2685 
Leśnik 
€ egzaminem dla samoistnych 
gospodarzy leśnych, obznajmiony 
praktycznie z oszacowaniem la- 
sów w górach, znajdzie zaraz 
zajęcie przez 3 do 4 miesiące. 
Płaca miesięczna 100 K. mieszka. 
mie i opał. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw pod: Administracya 
dóbr w Dobrej koło Limanowej 
2681 1 92 
faska 5 kg. Brysdzy deserowej kor. 6'20 
5 majowej . „ 480 
3:60 


s 14 n 

» 5 „ Ostrej .. p 
+ 5 „ Masła natnralnege 

deserowego. + 

n B„ „ świeżego... p 
gacziaD „ Sera górsko-Szwaj- 

carskiego . . y 

5 a Smaise wieprzow. 

5 „ Słeałny grabaj .. 

Dom spesyałów węgierskich : 

er Follks Kosmark (Węgry). 1688 


F mni i nudtowszym 
punkcie miasta 


przy ul. Warszawskiej L. 3 do naję 
tę jeden lub dwa pokoje z mebla. 
mi tub bez na III piętrze, od września 
Bob 15 sierpnia. Centralne egrzewanie, 
ga, wodociąg. — Wiadomość tamże 
ma-l: sem piętrze. — W oficynie tegoż 
doma na parterze: pekój z kushnią 
- saras do najęcia suchy, z widokiem 
ma ogród. Bardzo adpowiedni 
dian starszej oseby. +6% 10 


De sprzedania 


gi mebli pluszowy, szafa skła- 
z lustrem, lustro z konseią de 


aa Małek pai hi d pa 


9189 62 72 


000606000000000000000600000000000000000008) | Przy zakładzie wyższym nauko- 


Zużle Thomasa 


wysokoprocentowe, — madfosforany, kainit 

i wszelkie inne nawozy sztuczne, masiona zbóż 

do siewu, maszyny rolnicze, oliwę do 

maszyn, maftę itp, węgiel kamienny 
z Królestwa Polskiego oraz górnoszląski, poleca 


g TOWARZYSTWO ROLNICZE OKRĘGOWE 


w Wieliczce. 2637 4 5 


©5000000000000000000000000000000000000000000 


Uszlachetnione Zboża krajowe! 


Zarząd dóbr Grodkewice poczta Brzezie 


POLECA DO SIEWU: 
I Pswemicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me- 
dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targn nasiennym 
we Lwowie za napięknięjszą ze wszystkich odmian. 


1. „Elita* pochodząca z nejdorodniejszych kłosów ręką na polu 


wybieranych po cenie za 100 kilo . kor. 28— 
2. „Nelekcyjma pierwsza produkcya Elity . kor. 5.— 
II. Żyte polskie mało wymagające i plenne . . . . . kor. 22,— 


Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatkn wszystkie 
inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Handlowy 
Kóiek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Pvdłęże, lub Kłuj, za wo- 
rek dolicza się cenę koszta. 2570 6 0 


Jako nawóz jesienny 


jest 


Mączka iużlowa Thomasa 


s/ s 


ze znakiem gwiazda 


należycie zastosowana, najtańszym i najlep- 
Szyma nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. 


Fabryki Fosfatów Thomasa 


St. z. z o. p. w Berlinie. 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 
i franco 


JÓZEF KARRACH, Lwów Jagiellońska 22, 


Baczność przed żnżlami małowartościowymi 
i fałozowanymi. 8410 10 25 


a E 


A 


tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 


Szafa na kanarki 


Wydawca: Dr. Antoni Baaupró. 


bowe, ulica Sobieskiego L. 15, LI ptr. 
28983 1 8 


dania. Floryańska 38 I p. oficyna. 
2495 5 0 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Breci Fiałkowskich w Bielsku. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź nprasza się). 


Juliana Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek. 2617 


e. 

Wynajme 
w miastecsku w pobliżu Krakowa po 
łożonem Æ pokoje x kuchni 
piwnicą, stryshem i ogródkiem. Zgło 
szenia przyjmuje (z podanieiu cen 
najmu, wielkości pokoi i ogródka) Ad 
ministracya „Głosu Narodn* pod L.E 

4 3 


267. 3 
Lekcyj . 
języka niemieckiego, początków fran- s 
cuskiego, oraz gry fortepisnowe 
udziela po bardzo niskiej ceml 
biedna wdowa, uczennica Konserwa: - 
ryam wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi , 
Narodu“. 


wym żeńskim 
H. Strażyńskiej 


ul. Franołczkańcka L. |, IL p. 
oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatn prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 
a ewentualnie klasa I (V) gimnazyal: 
na; zaś w klasach niżazych zaprowa- 
dzono pregram szkół lmdowych 
rozszerzony jęrykiem francuskim. 
Przyjmnje się wpisy i udziela infor. 
macyi codziennie od godz. 11—1 rano 
i od 3—5 po południu. — Egzamine 
wsatępme do kias gimnazyal- 
nych będą się odbywały 1, 2 i 3-go 
września od godz. 10—12 przed połu- 
dniem, a do klas deny i pensyo- 
natu od 3—6 po południu. 2454 


Nloninę, Smalec 
oraz wszelkie 3874 0 16 
Towary korzenne 
poleca najtaniej Kółkem Rołalczem 


handel Jakóba Piekły w Podgórzu. 


08T 
2367 


"Panienka. 


skromna, nboga, lecz z dobrego dow. 
z ukończoną VI kl., poszukuje umieec 
czenia w handlu jako ekspedyentke 
lnb do towarzystwa dsiecka. Łaskaw' » 
zgłoszenia pod: „J. j.* do Administ 
„Głosu Narodu“. 2658 4 > 


„Cunard Line“ 


Linia 


FIUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


z Fiume do New-Yorku: 
„PANNONIA“ dnia 23 sierpnia b. r, Q 
„ULTONIA“ „ 6 wrześniak, r, 
„SLAWONIA* „20 wrześniab, r. 


Bliższych informacyi udziela pe polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegylroda” $ 


Budapeszt, Vigadó tór 1. , 


239%6 9 0 


à = >t x gia iua 


W drakarni W. Korneckiego w Krakowie, 


